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Zwycięstwo Bloku Ke munistów i Bezpartyjny c l
w wyborach do Rad Najwyższych ZSRR

MOSKWA 12. 2. (PAP). Centralna brani zostali deputowani do Rady wyborczych na Ukrainie procent 
kom sja wyborcza po<l3ła do wiado- Najwyższej wystawieni -przez Blok sującyeh s ęga ponad 98. 
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LONDYN, 12. 2. (BBC). Na wtorki 
wym posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie w 
dalszym ciągu była omawiana sprawa 
traktatu pokojowego z Austrią.

Zastępcy ministrów spr. zagr. uzgod­
nili, że traktat pokojowy musi zawierać 
specjalne klauzule zabraniające Austrii 
łączenia się jej z Niemcami. nii eko-

Podczas przed południowych obrad nomicznej i politycznej z Niemcami — 
była ogrzaua z powodu braku jak również wszelkiej propagandy, pod

W Białorusi 
udz ał 99%.

W Gruzji glosowało 99, 95% upraw ­
nionych do głosowana.

W Azerbejdżanie 99,99%.
W stalnow sk m okręgu wyborczym 

w Moskwie, gdzie kandydował do Ra. 
dy Najwyższej Federacji Rosyjskiej 
generał ss mus Stal n, wszyscy wy.

w raporcie podkomisji politycznej figu- borcy co do jednego oddali głosy na 
rują dwa projekty: radziecki i anglo- wodza narodu radzieck ego. ' 
francuski. Oba zmierzają do tego sa- w  dz clnicy Kijowa, gdzie genera.
mego celu używając nieco innych stów. mus Sla] n kandydował do Rady 
Stany Zjednoczone przyjęty tezę anglo- Najwyższej Ukra ny, również wszy- 
francuską z wyjątkiem ostatniego zda- scy wyborcy bez wyjątku głosował, 
nia, dotyczącego pangermanizmu: „rząd jednomyślnie na Stalina.
lustriacki zobowiązuje się do zakazania 1()0 procen, głosów „ ^ a l i  na Sta-

zelkiej propagandy n • Jeryw am u, stol.cy 
i Baku.

węgla.
Korespondent dyplomatyczny radia 

brytyjskiego stwierdza, że jakkolwiek 
zastępcy ministrów obradują już od po­
towy stycznia, to nie doszli oni w wielu 
wypadkach do porozumienia i dopiero 
w Moskwie cały szereg zagadnień zosta­
nie rozpatrzony i rozwiązany.

.Jak podaje PAP zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych obradowali popo­
łudniu w niedogodnych warunkacti, al­
bowiem z powodu ograniczeń jakie po-

jakąkolwiek bądź formą na rzecz pau­

lina wyborcy 
.Armenii oraz

„Prawda" stwierdza, że wybory by­
ły nową demonstracją moralnej i po. 
litycznej zwartości narodu radź cc- 
kiego, zjednoczonego dokoła Parti 
Bolszew ków. „Zwycięstwo wyborcze 
— pisze „Praw da" — jest rękojm ą 
dalszych osiągn ęć państwa radź ec- 
k ego. Komun.ścj i bezpartyjni pracu­
ją w naszym kraju  dla jednej wspól­
nej sprawy.

Oto dlaczego ręka w rękę szli do 
urn wyborczych, fakt, że przedstawi.

Otóż delegat amerykański Clark — 
sprzeciwi! się włączeniu do tekstu za­
kazu wszelkiej propagandy pangerma 
nistycznej, oświadczając, że jest on w 
zasadzie w zupełności za zobowiązaniem 
rządu austriackiego do przeszkodzenia 
tnii politycznej i ekonomicznej Austrii

Niemcami, delegat amerykański do­
szedł do nieoczekiwanego wniosku, że 
odnośne zdanie, użyte w powyższym

ciągnął za sobą kryzys węglowy, oświe- sformułowaniu, mogłoby skłonić kiedyś cele tego bloku wybrani zostali jed- 
tlenie sali było' znacznie zmniejszone ZSRR do ingerencji w sprawy wewnę- nomyślnie do najwyższych organów 
i dawało się odczuć zimno. Zebraniu trzne Austrii. Delegat radziecki Gusiew władzy ustawodawczej stanowi naj- 
przewodniczył delegat brytyjski lord ostro zaprotestował przeciwko tego ro- wyinown.ejsze świadectwo jedności 
Hood. dzaju gołosłownym oskarżeniom pod partii i narodu, zrozum en a wzajem.

Początkowo dyskusja rozwijała się adresem jego kraju. Jednakże generał neS°« z3ody i współpracy. VVszyst'ki< 
gładko i uczestnicy konferencji szybko amerykański nie ograniczył się do tego państwa Świat# przeżywają obecn. 
przyjęli większość przedłożonych im oskarżenia lecz wdał się w dyskusję po-
klauzul traktatu pokojowego z Austrią, równawczą na temat stosunków wew- 
Następnie wynikła jednak scysja pomię- nętrznych w Związku Radzieckim i w 
dzy przedstawicielem USA Clarkiem — Stanach Zjednoczonych. Spotkało się to 
a delegatem radzieckim wiceministrem z energiczną repliką ze strony wicemi- 
Gusiewem na tle interpretacji terminu nistra ’ Gusiewa, klóry podkreślił, że 
„propaganda pangermanistycząa”. uczestnicy konferencji winni zachowy-

W sprawie artykułu 8, przewidujące- wać lojalną postawę wobec krajów, re- 
go środki, jakie należy przedsięwziąć prezentowanych przez innych delegatów, i talent skierowane są ku osiągnięć u cjalnej ONZ, 
celem niedopuszczenia do ..Ansehlussu1*,

większym tub mniejszym stopn u 
następstwa wojny. Nasze pańsiwo so. 
ciał styczne pon osło naj w ększe stra. 
ty, mimo to wykazuje ciągle swą ol­
brzymią przewagę nad państwami ka­
pitalistycznymi.

Cś yiadczenie
tow. Cyrankiewicza dla prasy

Tow. premier Cyrankiewicz 
złożył następujące oświadczenie 
przedstawicielom prasy  kra jo­
wej:

„Sam byłem dziennikarzem  i 
doceniałem w całej pełni znacze­
nie pracy Panów. W  Waszym 
towarzystwie czuję się jak  kole 
rsa i sądzę, że ten fa k t ułatw i 
nam zawsze porozumienie.

Zyska na tym  szybkość i do­
kładność inform acji, na czym 
przecież nam wszystkim zależy*

E d w rrd  O sć b '< a-M o raw sk i 
d o b rz e  z a s  u ż y ł s ę 

P o lsc e  i S o cja lizm o w i 
CENTRALNY K O M I T E T  

WYKONAWCZY PO LSK IEJ 
PA R TII SOCJA LISTYCZNEJ 
STW IERDZA, ŻE PRZEW OD­
NICZĄCY CKW  TOWARZYSZ 
EDW ARD OSÓBKA-MORAW- 
SKI, JA K O  WSPÓŁTWÓRCA 
K R A JO W EJ RADY NARODO­
W E J, — WSPÓŁTWÓRCA I 
PRZEW ODNICZĄCY POLSKIE 
GO KOMITETU W YZW OLE­
NIA NARODOWEGO, P.RE- 
M IER RZĄDU TYMCZASOWE­
GO I RZĄDU JEDNOŚCI NA­
RODOW EJ, — DOBRZE ZA­
SŁUŻYŁ S IĘ  POLSCE i SO­
CJALIZM OW I.

Tow. Jabłoński i Rapacki 
w cemiifstrami?

WARSZAWA, 12. 2. (SAP) W kotach 
politycznych mówi się, że wiceministrem 
Oświaty ma zostać tow. prof- Jabłoń­
ski, prorektor Akademii Nauk Polity­
cznych, sekretarz CKW PPS.

Wiceministrem Przemysłu ma być 
mianowany tow. Rapacki, członek 
CKW PPS.

Posiedzenie kora sji ONZ 
w Atenach

WARSZAWA 12. 2. ( r) . W pon:e- 
Naród nasz zdąje sobie jasno spra- dz a łrk  wieczorem odbyło się w  A-

ch cąjów i cała wola jego tenach tajn.® posiedzeń.e komisji spe.wę ze

tych celów

P r e n f e r  o rę lu r l i  "< l 'fv k i <rcs<oej

zadokumentować u-łaściwid 
pomniemy soJiórność s owiańską"

WARSZAWA. 12. 2. (r) Miesięcznik 
czeski „Svielove Rozhiedy", poświęco­
ny zagadnieniom polityki międzynaro­
dowej, umieścił wywiad, przeprowadzo­
ny przez korespondenta lego pisma 
z premierem Czechosłowacji Gottwal-

. W wywiadzie tym premier Czecho­
słowacji podkreślił gtówne cele polityki 
swego kraju, przy czym na pierwszym 
miejscu stawia bezpieczeństwo i nie­
podległość Czechosłowacji. Premier 
Gottwald powiedział, że gwarantem ber

pieczeństwa jego państwa jest sojusz i brony przeciwko nowemu „Drang nach
współpraca ze Związkiem Radzieckim 
i innymi narodami słowiańskimi-

Największego wroga premier Gottwald 
widzi w imperializmie niemieckim.

Zapytany, co sądzi o granicach na 0- 
drze i Nysie, premier Gottwald oświad­
czył: „Sprawa la jest również 1 dla nas 
niezwykle ważna. Nie chodzi tu bowiem 
iylko o granice Polski, lecz o granice 
całej Słowiańszczyzny. Trwale granice

Osten", a tym samym zabezpieczeni 
przed nową agresją niemiecką".

Wysuwanie w obecnej chwili żądań 
wobec Polski uważam za krótkowzrocz­
ność polityczną — powiedział premier 
Gottwald- — Nie znaczy to jednak, iż 
rezygnujemy ze swych postulatów. Lecz 
sprawę tę załatwimy między sobą i za­
równo my, jak i Polacy będziemy mu- 
sieli zadokumentować, iż istotnie i

Na zpos ed'z?niu tym została odczy­
tan a  depesza sekertarza generalnego 
ONZ Trygve L e, zawierająca m. m. 
decyzję Rady Bezpieczeństwa w  spra- 
w e interwencji kom sji wobec rządu 
greckiego odnośn e wykonania w y­
roku na powstańcach greckich.

Połatał floty włosMei
WARSZAWA, 12. 2. (r) W Paryżu 

zebrały się delegacje Związku Radziec­
kiego, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, celem dokonania po­
działu włoskiej fioły.

ichuscW ?? iv Iłowym Jarka
LONDYN 12. I!. (BBC). Do Nowe- 

go Jorku przybył b. kanclerz au s ln a . 
,'cki Schuschn gg. Podczas konferencji 

- p rasow ej Schusclinigg stanął w obro-
narodów słowiańskich wobec Niemiec ściwie pojmujemy solidarność słowiań-L e rzą(| u Oollussa, gdzie pastował

jednym z warunków skutecznej o- ską. •on godność m inistra siiraw-edl.wości.
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Cilv t ’a lta lv  nokojowe zesłały nodij^nna

Włochy i Bułgaria protestuj
PARYŻ. 11. 2- PAP) Ze względów 

technicznych traktaty pokojowe wejdą 
w życie w różnych okresach, zależnie 
od daty ich ratyfikacji.

Zmiany terytorialne, które traktaty 
wprowadzają do inapy Europy, hiorąc 
ogólnikowo, ograniczają się do ustąpie­
nia przez Finlandię i Rumunię ziem po­
granicznych Związkowi Radzieckiemu, 
przekreślenia zmian terytorialnych, wpro 
wadzonycłi w czasie wojny z inicjały, 
wy Niemiec i ustąpienie przez Wiochy 
niewielkich obszarów Francji, dość 
znacznych terytoriów Jugosawii, oraz 
utworzenia „Wolnego Obszaru Trie-

Poza tym Wiochy tracą wyspy Dode-

A aglcsasi przystępują do dekartełizacji 
w swoich strefach okupacyjnych

ŁONOYN, 12- 2. (BBC). W brytyj­
skiej i amerykańskiej strefie wydano 
ważne zarządzenie, mające na celu roz­
bicie niemieckich karteli syndykatów 1 
trustów, Zarządzeniu le mają na celu 
zlikwidowanie przedsiębiorstw, zatrud­
niających ponad 10 iys. robotników, 
które starają się prowadzić gospodarkę

„Arcyfaszyści" w Niemczech zachodnich 
Wpływy menopoh i juakierstwa

Radiostacja moskiewska w piątek 
stwierdza, że „arcyfaszyści w dalszym 
ciągu zajmują odpowiedzialne Sianowi* 
ska” w zachodnich strefach Niemiec i że 
mnifieckie formacje wojskowe, liczące 
wiele* dziesiątków tysięcy żołnierzy, — 
„jeszcze ciągle czyuue są w strefie bry- 
lyjskiej”.

„Tak się przedstawia sytuacja w 
.Niemczech” — mówi radiostacja mos­
kiewska — „w  przededniu nowego ze­
brania rady czterech ministrów, mają­
cego się odbyć w Moskwie, w marcu”.

Radiostacja moskiewska stwierdza, że 
w strefie radzieckiej dokonano wiele w 
dziedzinie rozbrojenia, demokratyzacji 
i eliminacji faszyzmu, natomiast w stre­
fach zachodnich — niezmiernie mało.

„Monopole niemieckie, które stanowi- 
ly podporę niemieckiego faszyzmu, za­
chowały do dziś dnia swoją pozycję. 
Wielcy właściciele ziemscy, I. zw. jnn-

„P rT V *g c*e l“  P r !s ’<i m a y ło s

Sytuacja węglowa Wielkiej Brytanii 
okazją do nowych wystąpień p. Churchilla
LONDYN, 12. 2. (BBC). Brytyjskie mi­

nisterstwo paliwa podaje, że ogranicze­
nia elektrycżnóśći w W. Brytanii $lały 
zaledwie zaoszczędzenie 22 tys. ton wę­
gla.

Dało się w dniu wczorajszym zauwa­
żyć, że -współpraca społeczeństwa ma­
jąca na celu przyjście z pomocą rządo­
wi w zlikwidowaniu sytuacji opałowej 
W. Brytanii nie była lak znaczna jak 
w pierwszym dniu ograniczeń. Doslawy 
węgla są w dalszym ciągu niewystar­
czające ze względu na trudności trans­
portowe pozostające w związku ze złym 
stanem pogody.

Minister paliwa W. Brytanii Shinweli 
zaprzeczy! pogłoskom, jakoby W. Bry­
tania miała zakupić pewne ilości węgla 
w Stanach Zjeduoezonychi

a  min. Eeyia wysyła tepesze
kanezu na rzecz Grecji, uznają niepod­
ległość Albanii 1 zrzekają się wszyst­
kich praw i lylutów do awyeli dawnych 
kolonii w Afryce.

Depeszo Bevtna
WARSZAWA, 12 *2. (r| Jak donoszą 

z Paryża, minister Bevin wystosował 
depeszę do rządów pięciu państw, które 
w dniu 10 b. m. podpisały traktaty po­
kojowe.

W depeszach tych BeVin pisze, że 
przyszłość wymaga skoncentrowanego 
wysiłku, dobrej woli i  wielkiej cierpli, 
wości ze strony zuieclięconych wojną 
ludzi.

Skoro będziemy otrzymywali o sobie

monopolistyczną. Ograniczeniom nie 
podlegają przedsiębiorstwa le, które po- 
zostają pod zarządem władz okupacyj­
nych brytyjskich lub amerykańskich. 
Do nich w pierwszym rzędzie należą 
pocztu, kolej, IG Farheniuduslrie i Za­
kłady Kruppa-

krowie, z pośród których rekrutowała 
się większość oficerów niemieckiej ma­
chiny wojennej, w dalszym ciągu ad 
minislrują swymi posiadłościami, z cze­
go wynika, że zachowali swe wpływy 
gospodarcze i polityczne”.

Radiostacja moskiewska cytuje poza 
tym artykuł wstępny dziennika berliń­
skiego' „Neues Deulschland”, który po 
duje do wiadomości, że „w zachodnich 
Strefach okupacyjnych Niemiec znan. 
przestępcy wojenni, zbiry Hitlera, zaj­
mują kierownicze stanowiska w organi 
zucjach gospodarczy cli, na kolejach, w 
transporcie miejskim i w innych ko 
morkach administracyjnych”.

Akcja tych właśnie „zbirów*1 tłumaczy 
radiostacja ostatnie zamachy bombowe 
terrorystów, którym „nie brakło wida<- 
poparcia zarówno finansowego jak i mo

W dyskusji nad syluacją opałową w 
W. Brytanii zabrał głos w Izbie Gmin 
przywódca opozycji Winston Churchill, 
który zaatakował w sposób namiętny 
obecny rząd.

Zdaniem Churchilla pozostanie obec­
nego rządu przy władzy doprowadzi do 
zwiększenia cierpień ludności.

Brak węgla i  prądu eleklrycznego — 
zdaniem Churchillu — dezorganizuje na 
cale miesiące życie gospodarcze Anglii. 
Churchill skorzyslal z okazji, aby wy­
stąpić z ostrym atakiem na socjalizm 
i  zarzuca! rządowi, że zbyt szybko 
wprowadza upaństwowienie przemysłu.

Przechodząc do sprawy zatrudnienia 
Poloków .w kopalniach, Churchill oś­
wiadczył, że gdyby ou siał u władzy, to

wzajemnie sprawiedliwe I bezstronne 
wiadomości — oświadcza Bevin — lo 
stworzymy tym samym podstawę, na 
której ugruntujemy wzajemne porozu-

Frzywrócenie normalnych stosunków 
między narodami powinno być poważ­
nym krokiem naprzód w kierunku od­
budowy gospodarczej kontynentu.

Nota włoska do państw 
sojuszniczych

Włoski minister spraw zagranicznych 
Sforza wystosąwal do rządów sojuszni­
czych notę w sprawie podpisanego trak-

Nota stwierdza m .in., iż „naród wło. 
ski działał w przeszłości pod presją re­
żimu, popieranego przez tak wiciu ludzi 
zagranicą*.

Dalej nola głosi:
„Rząd wioski podpisując traktat, 

który musi być przedłożony Zgroma­
dzeniu Konstytucyjnemu, clice dowieść, 
że jasno zduje sobie sprawę, iż len bo­
lesny fakt to jedyna droga dla przyspie­
szenia narodzin kouslrukiywnego poko-

Pierwszym obowiązkiem rządu wło­
skiego będzie absolutnie lojalne postępo­
wanie wobec rządów i  narodów sygua- 
ariuszy”,

Włochy po podpisaniu traktatu
RZYM, 12. 2. Jak wynika z deklara­

cji, złożonej przez premiera włoskiego 
Je Gasperi, na posiedzeniu zgromadzenia 
ustawodawczego, Włosi w okresie dzie­
lącym podpisanie traktatu od ostatecz­
nej ratyfikacji, będą starali się uzyskać 
pewne złagodzenie warunków pokojo­
wych ze strony poszczególnych sygna-, 
ariuszy- Elementy szowinistyczne, taszy 
ici i monarchiści wykorzystali chwilę 
podpisania trukiatu pokojowego dla iu- 
-cenizowania wielkich manifestacji.

Bułgaria takżs protestują
LONDYN, 12. 2. (PAP). Do Londynu 

nadeszła nola bułgarska, protestująca 
przeciwko' postanowieniom traktatów 
pokojowych, podpisanych w pouiedzia-.. 
tek w Paryżu.

Bułgaria wysuwa sprawę dojścia do 
'Morza Egejskiego oraz zagadnienie od­
szkodowań, które ma zapłacić Grecji-

180 tysięcy Polaków wraz z rodzinami, 
znajdujących się w Wielkiej Brytanii, 
wysiałby na służbę do Niemiec, a wte­
dy 18t) tysięcy Anglików mogłoby po­
zostać w kraju i pracować w rodzimym 
przemyśle.

Odpowiedzi na Zarzuły postawione 
rządowi udzielił minister skarbu Dalton. 
Oświadczył on, że za kilka tygodni, sy­
tuacja Ulegnie poprawie, co liiewąlpli- 
wie ,wywoła smutek wśród członków 
opozycji. Z obecnych trudności — po­
wiedział Dalton — należy wyciągnąć 
wniosek na przyszłość, że Wielka Bry­
tania nie może posiadać małych zapa­
sów węgla na początku zimy.

Przemówienie Dallona przerywane 
było głośnymi protestami opozycji.

Sprawa Jytnrolreliietf©
LONDYN 12. 2. iPAP). We wtorek 

<Jn a 11 lun. sąd brytyjski w Lonrfyb 
p ę rozpatrywał gl.Aną sprawę por. 
Eugeniusza Zytom rsk ego, którego 
b-czprawn.e sreszlowuta j osadź la w  
więzionu żandarmeria Andersa. 
Sprawę wniósł do sądu generalny kon 
sulal I I .  P. w Londynie, który stanął 
w obron.e obywatela polsk ego, cp:c. 
rając się na śe.śle> przestrzeganej w  
Anglii zasadzę „liabeus ćorjitiS".

Ponieważ nie zdemobilizowane je­
szcze oddz.aly polskie w W.el-kiej 
Brytanii pozosteją pod dowództwem 
brytyjskim i rząd brytyjski jesł za 
nie odipow edzlalny, wytoczono po­
wództwo przeć.wko rządowi bry ly j- 
Bkeiuu.

Sprawę rozpatrywał sędzia najwyż­
szy Uoddard. W obronie korony bry. 
tyjsk.cj występował „Atorrey gene­
rał*' Shawcross.

Rozprawa ściągnęła na salę szereg 
wyb tnych prawn ików brylyjsk eh i 
polskich, zainteresowanych jej roz­
strzygnięć eiu z punktu widzeń a pra. 
wa m ędzynarodowego. Fakt, ze z ra­
mion a rządu brytyjskiego występo­
wa! Shawcross, dodawał sprawie 
szczególnego znaczenia.

W  kolach prawniczych Londynu, 
gdzie sprawa Żytomirsk ego dyskuto­
wana była w ciągu k iku ostatnich 
dni, nie miano wątpi.wości, że woj­
skowe sądy Andersa pozbawione są 
cień a legalności. Interesujące więc 
było, Jak rząd brytyjski wybrnie z 
tego zagadnienia.
i Ku ogólnemu zdziwieniu całej sali-, 
na samym wstępie rozprawy Shaw­
cross oświadczył, że me widzi potrze­
by rozpatrywania legalności tej spra­
wy, gdyż Żylomirski zoslal zdemobi- 
1 zowany na podstawie orzeczeń a le­
karskiego i w obecnej chw Ij jako 
wolny człowiek może dysponować 
swoją osobą. Kównocześn e Shaw­
cross w y ra z i nadzieję, że władze poi. 
sk e dadzą mu odpow.eiln ą opiekę 
lekarską.

Zastępca Zyłomirskicgo, adwokat 
angielski Paul G Ibert zażądał od Są­
du przyznania swemu k'l entowi po- 
n es.onych kosztów. Sąd przychylił 
się do wniosku Gilberta.

W kotach prawników brytyjsk ch 
zwracają uwagę, że wniosek Shaw- 
crossa ąie dopuścił do nadania spra­
w ie dalszego rozgłosu.

Z komisji transportowo* 
komunikasyjnsj ONZ

LONDYN, 12. 2. (BBC) Komisja trans- 
porlowo-komunikacyjna ONZ postano­
wiła, że rada gospodarczo-społeczna 
zwoła w jesieni b. r. konferencję państw 
.zainteresowanych w utworzeniu mię­
dzynarodowej organizacji dla spraw 
żeglugi.

Zniesienie v„-Iz wjazdowych 
miedzy Anglią a Belgią

LONDYN, 12. 2. (BBC) Wiceminister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Mac Neil poda! do wiadomości, iż wizy 
wjazdowe pomiędzy Wielką Brytanią a 
Belgią na mocy porozumienia między 
oboma państwami zostały zniesione

Austriacki minister planowania 
w Londynie

LONDYN, 12. 2 (BBC) Do Londynu 
przybył austriacki minister planowania 
gospodarczego dr Kruuland, celem od­
bycia narady z częścią delegacji au­
striackiej na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych.
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P rem ier Cyrankiewicz zaspaka ja  
„ciekawość*‘ dziennikarzy  am erykańskich

0  sojusz robotniczo - chłopski
W ejście, do rządu 6 przedstaw i- drugiej strony gorzka lekcja w y .

Po zakończeniu sobotniej Sesji 
Sejmu Ustawodawczego opustcza. 
ącego salę posiedzeń prem iera

To  nie wystarcLa dla jednego z 
korespondentów am erykańskich. 
Chce wiedzieć.- czy prem ier byt

cieli ŚL jest faktem  doniosłym  
h is to rii stosunków robotniczo, 
chłopskich w  Polsce. So-jusz ro- 
botniczic-chlopKki jest zawołać 
niem naszej p artii od nieom al

ciągnięta z przeszłości, oraz sk ry -  
stalii cw anie program u Polski L u ­
dowej, u ła tw iło  stworzenie wsipól 
nej bazy d la chłopa i  robotnika. 

Opuszczenie późniejsze SL przez
pierwszych lat je j istnienia. Pn e- twórców PSL byio ty lko  odbi. 
chodził on przez różne koleje. B y . ciem rozłamu istniejącego w  cza-

C yrankiew icza otoczyli liczni re - dobrym  uczniem, 
prezentanci prasy angielskiej i —  N ie  bardzo —  odpowiada tow. 
am erykańsk iej. Przedstawiciele Cyrankiew icz — bo wpiferw prze, ty okresy gdy praw ie  wszystkie s je  okupacji. Część chłopstwa —  
dzienników  zagranicznych zada li szkadzała mi p itka nożna, a potem (ugrupowania chłopskie szły na zgromadzona w  SL pc> nslała " 3 
nowemu prem ierow i szereg pytań, zainteresowanie polityką, 
które dowodzą, ja k  bardzo różn i Jedna z dziennikarek zagranicz- 
się ciekawość przeciętnego czy le l- nych chce wiedzieć, czy prem ier 
n ik a  europejskiego od czytelników  lubi muzykę.
am erykańskich. Py tan ia le tyczy- —  M am  bardzo z ły  słuch —  pa­
ty spraw zw in  ianych z osobistym da odpowiedź, 
życiem prem iera C yrankiew icza. —  A  czy chętnie czyta literaturę  
Ponieważ jeden z redaktorów  p ra . piękną? K to  jest najbardziej u lu . 
sy socjalistycznej obeony był przy bionyni pisarzem m granicznym ?  
tym  szczególnym w yw iadzie, po - —  Chętnie czytam książki, gdy 
dfljenty i naszym  czytelnikom  sze- ćzas m i na to pozwala. Lub ię  Hux_ 

w yjaśn ień , których prem ier ley*a.
C yrankiew icz udzie lił zagranicŁt Dziennikarze zagraniczni chcą 
nyin  dziennikarzom . zadać jesreze w icie pytań i slop-

A  więc n ajm n ie j niedytskretre niow o i stopniowo przechodzą do 
pytanie tyczyło ojca Iow. prem ie- tematów politycznych, 

i. K im  był ź stiwedu? —  chce T o w . prem ier niestety ma' mało  
iedzieć dziennikarz angielski. czasu. Zapow iada koresponden.
—  In ży niere m —odpow iada tow* tom, że chętnie będzie się z n im i

prem ier. stale spotykał.
—  A czy p rem ier był za granicą? —  Na razie jeszcce jestem nowc-
—  Owszem , na K onferencji So- rodkiem  jako  prem ier, urzęduję

cjalislyetaiej w  A ng lii, a przed dopiero drugi dzień. W oła łbym  na 
ly m  w  obozie koncentracyjnym  w  poważniejsze tem aty rozmówić się 
M authausen. w  przyszłym  tygedniu.

—  Czy prem ier lub i sport? D ziennikarce zagraniczni dzięku-
—  Owszem , w  ciągu 15 lat b y -  ją  tow. C yrankiewiczowi, zadowo. 

leni narciarzem  —  odpowiada tow . leni, że choćby częściowo zaspokoił 
•Cyrankiewicz, a za czasów ucz- ich ciekawość, co do jego osoby, 
niowskieh grałem  w  p iłk ę  nożną.

ścislą współpracę z klasą robo tn i- stanowisku  
ezą. B y ły  jednakże rów nież okre- sojuszu z klasą robotniczą, P rzy -  

paktów  lanckorońskich, o kre . wódcy PS L soju z ten zerw ali, 
sy ukłonów  na prawo,, f lir tu  z e n . Logiczna lego konsekwencją by 
decją i targania sojuszu robotni- Wy n ik i'w y b o ró w . SL s i-ia  się 
rzo.chłopskiego. trzecią silą polityczną w  Polsce.

Owe rozbicie w  podejściu do D uża ilość posłów SL, m a jd u ją .  
problemu pon ęty rosnąć w  m iarę Cy d , się w  Sejmie u ła tw ia  cs!?‘e- 
wzroslu świadomości społecznej czne dokonanie dzieła przebudo,- 

klasie robotniczej, coraz wyżej Wy Odrodzonej Polski, 
stojącej politycznie i in te le k lu a l- Ja].że bowiein doniosłym  fo k . 
nie od w arstw y chłopskiej. tent jeSl, że SL posiada w  nowym

W  tych w arunkach lcażdnrazo- rz ądzie Iow . Cyrankiew icza I  w i­
ry sojusz robotniczo .  chłopski, ceprem iera i 5 posiów, podczas 
tóry zresztą b y ł nieodzowny, g jy  p p s  nia ich w  sumie 7 a PPH  

powstał w  chwilach potrzeb tak - 5 łącznie z wiceprem iorem  tcw . 
yw eiych. Podkreślić tu ta j trzeba, Gom ułką. W  tym  układzie SL  sta­
łe sojuszu tego klasa robotnicza j 0 sję  partnerem  potężnym  i b io . 
•zukała zawsze. N ie szukali go r ącym  pełną odpowiedzialneść rś'_ 
zawsze Ludow cy, —  staw ia jący zein 2 klasą robotniczą za rządy  
względy taktyczne ponad cel ku  państwem. To  wzm ocnienie i r 'z -  
klórem u dążyli.

Niesprecyzowamie celów, ku 
tórym  dążył ruch ludowy, w  za- 

sadniesym stopniu u trudnia ło mo 
żliwość stworzenia trwałego po.

Tow. am basador O skar L ange przybył 
do W arszaw y

szerzenie współpracy ’ PPS z SL  
niesie ze sobą konieczność lepsze, 
go wzajepinego poznania się i  
zrozum ienia. W  tej di aedzmie m a  
m y jeszcze pewne zaległości do 

ozumienia, opartego na wspólnej odrobienia. Przy jaźń  nasza, opis- 
walce o wspólny program . ra jąca się na zasadcch wysunię-

Dojście p artii robotniczych do b 'ch P>zez P K W N , jest trw ała, 
władzy nałożyło na nie odpowie- Obecnie należy jeszcze mainłereso. 
dzialncść za państwo i naród. —  oba ugrupow ania naw zajem
Partie te tym  samym wyszły z za- sobą. W ym aga tego wspótodpo-
sięgu ty lk o  klasy robotniczej, w iedzialność za losy państwa spo
bejm ując dużo szersze w arstw y ożywająca na trzech lila ra ch : PPS

Z e  Stanów Zjednoczonych p rzy , 
był do W arszaw y, oo .ckiw any c d  
paru dni, tow. ambasador O skar 
Lange. Na lotnisku Okęcie pow i­
tał tow. am basadora Langego na­
czelnik W ydzia łu  A m erykańskie , 
go M SZ, prof. Cieplak. Tow . A m ­
basador w prost z lotniska udał 
się do Domu Poselskiego przy u l. 
Daszyńskiego, gdzie zam ieszkał —  
jako  poseł na Sejm  Ustawodaw­
czy.

Przedstawiciel, SAP k tó ry  od. 
w iedził tow. ambasadora Langego, 
w Hotelu Poselskim w  parę m i­
nut po jego pnyjeżdizie do W a r­
szawy, dow iedział się w  krótk ie j 
rozmowie o powodach spóźnione, 
go przybycia do W arszaw y.

—  Odleciałem  z N ew  Yorku  
dopiero w  poniedziałek, gdyż 
musiałem czekać na przyby­
cie z Londynu tow. ambasado

społeczeństwa. W chodziły one 
okres rew olucyjny, w  k ió rym  nie 
zawsze m ogły obowiązywać i o l 

D o iie ro "p o “ pc-iniórm i'waniu ło ż e n i a  leorelycz-

Hua.lpej syluaaji, mo- “ e- "spracowano ncpnedmo. Z

ra  M ichałowskiego, k ló ry  za­
stępować mnie będi ie  na Ra. 
dzie Bezpieczeństwa O N Z.

go o akt: 
głem wyjechać do Pcłśki. —  
Podróż miałem  fatalną. Sa­
m olot, k tórym  leciałem, z po. 
w odu szalonej śnieżycy, zm u­
szony b y ł do n ieprzewidzia­
nego lądowania pod W ied , 
niem . Dopiero po dwudnio­
w ym  postoju odlecieliśmy do 
Pragi, skąd dzisiaj w  połud­
nie przybyłem do W arszawy. 
Jestem bardzo zmęczony. Od 
24 godzin nic nie jad łem . —  
Proszę więc o pozostawienie 
m nie w  spokoju, gdyż nie je . 
stem teraz w  słanie udzielić  
żadnych szczegółowych in fo r­
m acji —  kończy tow. amba­
sador Lange.

PPR  i SL. Sojuszu naszego z to ­
warzyszam i z PP R  rozbić ju ż  diz'ś„ 
nie można. Teraz miusimy zawrzeóis. 
sojusz serdeczny z chłopstwem.

Ryszard Wojna.

Przedłużenie pełnomocnictw 
rządu węgierskiego

Parlam ent węgierski uchwalił- przedłu­
żenie do 30 czerwca b. r- pełnomoc­
nictw obecnego rządu, pomimo- ostrej 
kry łyki ze strony opozycji prawicowej.

Komisja polityczna partii drobnych 
posiadaczy w komunikacie na temat 0- 
statniego swego zebrania podkreśliła 
konieczność utrzym ania obecnej koali­
cji rządowej.

Komi.-ja domaga się jednak zarazem 
przyjęcia nowego układu m iędzyparlyj-

ustalającego praw a ł obowiązki 
każdego stronnictwa- 

Wreszcie komisja oświadcza, że par­
tia drobnych posaidaczy pragnie wal­
czyć przeciwko reakcji, oraz przekazać 
w ręce sprawiedliwości wszystkie oso­
by, skompromitowane w ostatnim  spi-

K omunikat kończy się apelem do 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, W ielkiej Brytanii i Francji o 
zrozumienie dla narodu węgierskiego.

Co p.szą inni?

„Robotnik**,
centralny organ PP S  zamieszcza a r­

tykuł wstępny, w którym omawia no­
wy rząd Rzeczypospolitej, utworzony 
przez tow premiera Cyrankiewicza.

„W e Francji, Relgii, czy we Wło 
szecli żadne stronnictw o nie ma w 
parlamencie absolutnej większości. «

Jeżeli partie nie mogą osiągnąć w 
parlamencie stałej większości, nieza­
leżnej od koniunkturalnych sytuacji 
— żaden rząd nie może czuć się sil­
nym.

W Polsce również żadna partia nie 
może decydować sama. Ale dlatego 
właśnie, zdając sobie sprawę z ukła­
du stosunków politycznych w kraju, 
ożywieni dążęniem do osiągnięcia 
możliwości jak  najtrwalszej współ­
pracy wszystkich twórczych sił spo­
łecznych postanowiliśmy:

„do wyborów pójdziemy w bloku 
stronnictw  demokratycznych. Przy 
szły rząd musi być rządem koali­
cyjnym, opartym  o większość par­
lam entarną".
PSL pod naciskiem p. Mikołajczyka 

w ybrało inną drogę, drogę schlebia­
nia wslećzniclwu, drogę negacji 
i malkonlenctwa. Płaci za to „ślepym 
zaułkiem” i... coraz hardziej pogłębia­
jącym i się ferm entam i wewnętrzny-

„Dziennik Ludowy"
komentując w yraźną zmianę, jaka  się 

dokonała w społeczeństwie polskim po 
zakończeniu okresu wyborczego i u t­
worzeniu nowego rządu pisze;

„Ostatnie dwa lala wytężonej pracy 
na wszystkich odcinkach życia państ­
wowego, wzrastająca powaga naszego 
państwa na forum międzynarodowym, 
wreszcie widoczny na każdym kroku 
postęp sprawił, że ludzie, którzy

przed dwoma laty uważali się za nie­
przejednanych wrogów demokracji, 
dziś zmienili zdanie. Osiągnięte rezul­
taty  otworzyły im oczy.

Polska Demokratyczna zdała- egza­
min życia i dziś bez nienawiści prze­
bacza tym, którzy zbłądzili i swój 
błąd zrozumieli.

Nie ma innej drogi do szczęścia 
i  pomyślności Polski, jak  zespolenie 
wysiłku wszystkich obywateli”.
Nowy prem ier Rządu Polskiego w

swej wypowiedzi na trzeciej sesji Sej­
mu Ustawodawczego, dotyczącej poli­
tyki zagranicznej Polski omówił pozy­
tywny stosunek, jaki pragnąłby nasz 
Rząd ustalić z demokracjami zachodni 
mi. W  związku z tym pisze

„Gazeża Robotnicza**
„Specjalnie <1 ilkiiwie odczuwaliśmy 

stanowisko pewnych czynników a:i 
gielskich, w ystępujących przeciwko 
num niejednokrotnie wręcz wrogo

Stosowano przy tym dość osobliwą 
metodę. Równocześnie ze słowami 
sympatii i przyjaźni dla N arodu Pol­
skiego obserwowaliśmy posunięcie 
szkodliwe dla jego interesów. Niektó­
rzy politycy anglosascy próbowali 
wbić klin n fędzy Naród i Jego Pań­
stwo, usiłowali poróżnić Rząd i szero­
kie masy obywateli, głaskano Pola­
ków, a  judzono przeciwko Polsce.

W  odpowiedzi na lo podkreślaliśmy 
w ytrwale stałość naszego stanowiska, 
pozytywny stosunek do wszystkich 
narodów  pokój miłujących, chęć 
współpracy z rządami, łych państw, 
które będą uznawały zasadę naszych 
interesów państwowych i narodo­
wych. Równocześnie stale rozbudowy­
waliśmy nasze stosunki handlowe I 
zachodem Europy, zdecydowani brać 
możliwie najhardziej czynny udział w 
międzynarodowym okrocie towarowym 
i unorm ow aniu stosunków  gospodar­
czych w Europie”.
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Jeńcy niemieccy przy odbudowie Francji
Zgodn.e 

kańska prti-knznhł w 
[ru nci.sk.cb uiin.iHH) u ei 

-cli Ulu txi!i

a n ie ry -  zięcy od zakończenia  wojny. traktat wózkow i pracy. 1 znajdujący gie .. 
ręce utada pokojowy g N-eiiicaflij nie został ua. karnym aresoeie.

wcl przygotowany, a trudno dz;ś L.cżba jeńców pracujących i ich 
przewidz i  kędy nastąpi pudp.aiu rola w poszczególnych odcinkach 
n.e pokoju. życia gospodarczego podlega pew-

W .Dcii warunkach więc nota rzą- nym wahań om. w p t-rwszym rzę-
----- wszyscy Jednak z jeńców tych du Stanów Zjednoczonych, propo- dzie po<J wpływem sezonowych ro-

pozoslai. we l-rancij. Żołn,erze na- uująca Francji. Uwolueu.e jeńców ból rolnych, 
ró d o w o se i ,llneJ u ż  n eiu ecka zo- przekazany cii jej zgoduue z uprzed- Francuska o-jrnia publiczna 
statj zwolnieni i odesłań, do domu, n ą  umową. n e  zaw.erająca żadne-‘ bardzo zan epokojona licznym 
cczyv.se e o Je n,e byli to przestęp- go ograjiiozcma w czase. m ua-a ła  tanti ucieczki jeńców, władze jednak 

czas e wła- zaskoczyć i  zanaepuko.ć czy u n k i wyjaśniają, że n.e ma przyczyn d> 
itjsk*. obawy. Prasa donos,! wprawdze n i
Gtiti.ODO niemieckich Jeńców —  mul codz.cń o uc eczkach. Krzyczy 

ząćycb  z Austrii — ponieważ trzecia czyść pracuje na rui.. Pozo- ną uceczki jeisl naogót n.e zle trak- lał AI ......—- i . - . ... i.- - - . !  - . - i  - ....... i.. _ ... •......... ........................  . ... ... .. . . . . .  .. . .

i«ikich j
-•> kluJU

u-go i  splądrowanego przez 
Wehrmacht.

jest
fak-

. mi... W oslaln 
dze f.raneusk e naprzykład zw ołały  tram 
wszystkich byłych członków S A., Z 
pochodzących z Austrii — ponieważ trzeć 
Trybunał Ai ędzytturudowy uznał, ze stal, są irudnei i kopalniach, w towame, kcz smutne lub niepukoją-
SA. ni© byki organizacją przestęp- różnych gałęz ach przemysłu, w pra ce wiadomości z domu. Pod tym 
czą. , cacjt odbudowy i na robotach puhli. względem zresztą trudno uogólniać,

Francja n e  może wiecznie korzy- cznych. l ak zwane komandos lo non eważ warunki w jakich znajdu- 
stać z siły roboczej tiUD.tiDO jeńców grupy Jeńców zalrudniune razem.—  ją się jeńcy są różne.
n endeckich, lecz umowa z czerwca Część z nch pracuje przy usuwaniu Sześćset tysęcy ludzi odbudowuje 
1945 roku nie zaw era żadnego Itr- i  uiij-eszkodliw an u min i niewypa- to, co zniszczyli i dlatego są dla 
mino ich uwoln.cn a. Wobec tego, łów, inm zaś w kopalń.ach itp. Francji niezbędni. Od uregulowana
Francję obowjązuie tylko konwen- Ogółem zalrudnonych jest 471) ty- warunków zalrudncnia n einieck eh 
cja g newska o jeńcach wojennych s  ęcy jeńców. Koszta —  to obsługa jeńców wojennych zależy bowiem w 
z chwilą podpsan a traktatu poko- obozów, chorzy i niezdolni do pra- znacznej mierze odbudowa i  dohro- 
jowego. Mimo, że m.nęło już 20 m e- cy, oficerowie, nie podlegający oho- byt kraju.

W tresce o rozwój sztuki ludowej

P o ls k ie  s ta tk i na  m o rza ch  ś w ia ta  
putycjft polskich itolków  linnillowych 

n» liniach regularnych przedstawiają 
się następująco: siatek pnsażersko-lp? 
narow y „Sląik”  przybył do Londynu,
Z Gdyni statek zabrał 25 pasażerów, 
oraz ładunek drobnicy, między innymi 
wyrobów m eblarskich, oraz parlię 
kminku. S 'S „Hel’* odbywa obecnie 
swoją 16-Ią pydróż na trasie Gdynia— 
Rotterdam—Antwerpia—Gdynia. Prze- 
zwyciężywszy ciężkie trudności żeglugo, 
we. statek przybył do Itotlerdaniii. Jest 
lo Jeden z nielicznych statków, które­
mu się udało przebyć zamarznięty Kanał 
Kiloński. M S „Lewanf* wyszedł z tu­
reckiego portu lskendęron i z począt­
kiem marca przybędzie do Gdyni- M/S 
„Lechistan** opuścił Gdynię z ładunkiem 
cukru i blachy cynkowej. Po przybyciu 
do Antwerpii uda się następnie do Ale­
ksandrii I innych portów lewaiilyńskich. 
M/S „Stalowa W oła" w dniu 18 grud­
nia 1946 r. opuścił brazyliński port Ba-

Piękno artystycznej wytwórczości 
ludowej jest diz sraj powszechn e U- 
zutuie i Jako tak e staje s.ę w qura* 
to wyższym stopniu udziałem euraz 
szćrszych rzesz spoełczeńslwa. Sztu­
ka ludowa jest tym źródłem, z któ­
rego pełną dłon ą czerp e twórczość 
najgeu.aJueijszych artystów. Stąd u- 
m .łowan.e Jej, stąd leż Ciągła jej ży­
wotność. E ętno tej sztuki oilbija s ę 
w strojach, w sptzętacn, w huUuwui- 
ctw e w.ejskiiu, i  wyronach codz.en. 
nego uży tku.

Bogaty indywidualiann, cechujący 
naszych wytwórców, a więc zarów­
no arlysiow plastyków, rzem estui. 
kow jak i chałuipu.feow, niezapotuu a 
ne tradycje dawnej sztuki ludowej, 
pomysluwość i  wyh.'Uie uzdolmeu.e 
manuaiue naszych koroukarck, rzeź- 
b-arzy, czy garncarzy, s ta w a ją  pol­
ską sztukę ludową na wysuk iu po- 
z.om.e artyMyczuy tu. Dz.ęki naje­
ży lej op.eee, jaką la sztuka była ota­
czaną, obserwujemy coraz w.ększy 
jej rozwój, coraz w.ększe upowszech

nianie s ę. Przyczyniła s;ę w niema, 
łej ni.erze do lego przedwojenna 
Warszawska Akademia Sztuk Pięk­
nych, jedyna w Europ.e, w klórej 
można było osiągnąć dyplom tkact­
wa czy stolarstwa. Poprzez różne 
kursy i szkoły starano s ę podnieść 
pozom wyrobów rzemiosła i ręko- 
dz.eła podnosząc pracę do godności 
twórczości.

W dz.siejszcj Polsce szluka ludo­
wa jest otoczona pieczołowitą op e- 
ką. U poziom jej i zaeliuwan e czy. 
stych form rooz.mego stylu dba M.n, 
K u ltu ry  i Sztuki. Kwesl.ę zurgatfzo- 
wau.a drobnej wytwórczości i zby­
tu krajowi go i żagran.czuego podję­
ła Centrala Przemysłu Artystyczne­
go z s.edz.bą w Kraków.e.

CemraJa tery tor.ału.e obejmuje za­
sięg em swym całą Polskę, naw ązu. 
jąc kontakt ze wszystkim drobnymi 
wytwórcami j warsztutaiu., Których 
wyroby posiadają p.ętno artystyczne, 
Ala w swojej ew.«kncj> rożuurak.e 
punkty drobnej wytwórczości, a

PRAWO | NASZE KLUKUJY

Praca młodocianych
Ustawodawstwo, *j«Ms.c*ue poz- 

sk-c, łu^uuuowaue uosć w&zecu- 
siiuiiu.t: juz po p.erwazej Wuju-e 
o n ia .u w e j.  zugadUA-U.U pluCy Zuio-

us.uwę z Uli a 2. >. ż»24 I ooiy sze- 
■ >.g iw jej puuaiaw.ę n jU au jc u  tuz- 
pu. z.juzca wyKipiawczy cjt, w i » i -  
uitwca poiski, l.cząC się z laikccnt za- 
uuuu.an.a miouvzC.auycU ztnuaza- 
uyou uajczęsc.cj uo pracy wauUuaa- 
uit lua-ur.aiuyiui swojej rooiz.uy — 
s.arał s.ę Ua ocurouć mtouoc.a- 
nycu placów lukuw, tuty ssaiunao-wa- 
n.e n.e zniszczyło im zdrów.a. a z 
ufug.ej silony u-e przcaresluo wy- 
UC^.U.a s.ę wyuiaucgo ZaWuuiU.

przep sem oeuruunym u»Ut-wy z 
dn.a 2. 7. 1924 puur-gają uie.elni 
piaęowu.cy w w.eau ou lat 15 do 18, 
punaulo uczu.ow.e Uim .natołzy i 
prakiy aanc . Przyjmowań.e uu pra­
cy i  za lruunaae oz.cci pou.zej łat 
lo jest us.awowwo wzoron-uu-c i Za­
grożone karami grzywny lun aresz­
tu do 3-ch m es.ęcy. Wzorou-one 
j.s t rówu eż zaitrumujanie intoduc.a- 
nych w warunkami, w klórych pra­
ca jest szozegótn.e n ebezpieczna 
lub szkodlwu ula-ich zdrów,a. przy 
robolach ciężkich lub nsrbezp tcz­
nych dla ich zdrów a. mwamości 
tub dobrych obyczajów.

Uslawą z dnia 7. 11. 1931 wprowa­
dzono zasadę, że zatrudnień e ntło- 
docanych dozwolone jesl tylko w  
ilości nie prittcikracztaijąccj usiało,ne- 
go procentowego stosunku do ogó­
łu zatrudnionych robolu ków doro­
sły isb (n,p. w żeremiach do 2 proc., 
w dziale chmrgc af cznym do Hi pro­
cent, w httlach »z!;ienvch do 2— 12 
proc.). Zmn:?js»er.e do nn-rtny do- 
ptiflzrzBlnej zarządza w drodze naka­
zu iineneklor pracy.

N :rzm ern :e w?żnvm momentem 
jest nakaz ustawy uzależniający przy-

ję c e .u o  p--vy młodocianego Od 
p»zicuiozen-a sw.aue-iwu łcaarzą. —  
ii suuzuu-oO pizcz . pracy,
Siw.eruzaj.jci.tio, ze u«dd piac« n.e 
przesracea i, i  h.eieeuicgo, ' uprocz 
ty cn nau„u wstępny cm uoidWa a un. 
2, J. łua ł Wprowadza rosu-ez ęąua- 
u a Icaarsia.e miouuc.ai.jcu w caa- 
s e  icn za.truun.ama. J-owyzsz£ wsaa 
zadk.a Ustawowe z trunem wcłiuuz - 
ły yednaK w zyc e, zas.oze dotycząc 
tytan części miuuoc.any cri. A-armu- 
jące wyu itii hauau pi zez wojną w-n- 
uy hyc szozegom.t manę pyu uwa­
gę ouecn e, guyz lała ostalu e (woj­
ny j  okupacja) warunków zdrowot­
nych u.,e popraw.ły.

Kówn.eż ochronę zdrowia młodo­
cianymi ma na wzglęuz e i ten prze­
pis uslawy, który wykasuje ż odpo­
czynek nocny młodocianych w.n en 
trwać najmn.ej 11 godz n be.z przer­
wy i obejmować w zakładach pracu­
jących na jedną zm anę czas między 
8 w eczorcm i ii rano u dla zakładów 
pracujących na dwie zmiany w cza­
sie m ędzy 10 wieczorem i 5 rano.

Jeśli chodzi o naukę młodoc anych 
—  to zgodn e z nowelą do ustawy z 
dnia 2. 7. 1924 wprowadzoną dekre­
tem z dnia 29. 9 1945 „młodoc ani o- 
b^wiązan.: są do ttczęs-czan a na na­
ukę zawodową htb dokszląłcającą“ . 
Godz ny nauki zawodowej lub do- 
k«’ '" łr  iącet w I czb p n eprzekrarza 
jąccj 18 godz n tygodniowo, w l ezą 
się do Rodzin prace (D,| 13. 10 1945 
na narkę zawodową bił) dokształca­
jąca z’ , :c’ ono tylko do 6 gozdn ty- 
godn;owo).

Zakazy za fn id n ia m a  m łodoc!a " y rb  
bezmłplzr.p lub w godi’ :neeh nedFcz- 
bowych zamykają ogólny kras prze­
p isów  m rących na c"'u łagodzenie 
konieczności pracy młodooąn-^b.

więc zarówno artystów plastyków, 
rzem eśln.ków, chałupników jak ró- 
wn cż spółdzielnie, zakłady i spółki. 
Zaw ora z nimi umowy produkcyjne, 
dostarcza im surowca, organizuje 
zbyt krajowy a przede wszystk.ni 
zagrań czny. Ten ostatni realizuje 
przez B uro  Handlu Zagran.cztugo — 
które m eści się w Warsza wie, a 
klóre bezpośrednio podlega Centrali 
Przemysłu Artystycznego w Krako-

Centrala jest więc reprezentantem 
poszczególnych drobnych wytwór­
ców, przyjmuje w  ich imiten u zamó. 
w enta , f-nausuje wykonan e *ch,. 
przestrzega zachowali.a punktualno, 
śc.; rówuocześn.e dba o poziom ar. 
tyslyczny i techniczny produkowa­
nych wyrobów.

Wszysek.e artykuły, klóre są przed 
m otein zainteresowania Centrali 
Przemyślu Artystyczni go, poddane 
są ooin.e Kom.sji Selekcyjnej dra a ta­
jącej z rani.en a Ai.n. Kultury i Sztu­
ki. Działalność lej kom sji nta na 
cilu  elim.nację wszyslk ego, co ma 
charakter pseudo-artyslyczny. Za- 
kwal f.kowane jako zdatne Ho pro­
dukcji zoslają tylko te wzory, kto 
rych poziom n e  budzi żadnych za­
strzeżeń pod względem artystycz­
nym. Dz.ęki tej akcji zostaje usuń ę_ 
ta tandeta z rynku zewnętrznego i

(wewnętrznego.
W pracy swej Centrala opiera się 

przede wszyslk m na spółdzielniach

I czy mnych zrzeszeń.ach wytwórców, 
wreszcie na nakładcacn. W łych je- 
dyn.e dz edz naeli, gdz e przemysł 

jludowy jest nieraorganizowany, wcho 
dzi w kontakt z poszczególnymi dro­
bnymi warsztatami.

Dzięki ogromnej życzliwości, oika. 
zanej nam przez Szwecję mogliśmy 
pokazać zagran.cy wyroby naszego 
przemysłu artystycznego. Szwedzi 
bowiem przyczynili się w dużym sio- 
pniu do urządzeń a „Dni Polskich** 
podczas klórych odbył się kiermasz 
wyrobów przemysłu ludowego, zor. 
ganizowany przez CtnlraJę Przemy­
słu Artystycznego. Ni,e zapomnimy 
nigdy okazanej nam pomocy zarów­
no ze strony rządu sratwedzkięgo, li­
cznych f irm jak i poszczególnych je . 
dnostok.

Aplauz —  jaki zyskały nasze wyro­
by przemysłu artystycznego w  tej 
kolebce sztuki ludowej, jaką jest 
Szwecja —  napawa nas dumą i otu­
chą; mulimy podkreśl ć, że kiermasz, 
w Sztokholmie był pierwszym tego 
rodzaju występem na rynku zagrani­
cznym po C-Ietnicj itzolacji kuJItiral- 
nej i gospodarczej, do klórej zmusił 
nas okupant.

Dr E. MarkJewlcs.

lila z ładunkiem drobnicy do Anlwer- 
pii oraz z ładunkiem tiatyeliiy do Gdyni. 
„Białystok'* w dniu 30 stycznia b. r. 
opuści) Munte Video z ladtiiikiein drob­
nicy do (Mirtów Santos i Rio de Ja ­
neiro. W Hm de Janeiro załaduje ba­
wełnę, puczem wyruszy w podróż po- 
wrulną do Gdyni.

S/S „W ilno” opuścił port norweski 
Natnsos w dniu 5 b. i n , udając się w 
dalszą podróż poza pas polarny, a mia­
nowicie do Narwiku po rudę żelaznąę. 
Jest to pierwsza podróż. Jaką polski 
Statek odbywa po wojnie do Norwegii.

„Wilno** ze względu na panujący o- 
kres ciężkiej zimy I sztormu, odbywa 
swą podróż w niezwykle trudnych wa­
runkach żegluwyclt.

Grecja pod znakiem kryzysu
Kryzys gospodarczy Grecji nie jest 

wyłącznie przyczyną skutków wojny. 
Narodową gospodarka Grecji nie m a  la 
n  gdy wlaspcgo ob licza, go sp .d a r. z yo. 
gdyż już  na wiele lal przed wojną 
przemożny wpty w na życie gospodarC..O- 
polilyczue kraju  wyw.eral kapiiul an­
gielski.

Dziś możliwości eksploatacji zniszczo 
n e j.p o  wojnie Grecji znacznie zmalali’, 
to też kajiitaliści angielscy nie znajdują 
w tym interesu, aby lokować kapitały 
w inwestycje, klóre ule da ją  gw arancji 
wysokich zysków.

Przemiany polityczno-społeczne, któ­
re zaszły w szerokich masach narodu 
greckiego, stawiają dalsze wpływy Im ­
perium Brylyjskićgo pod dużym zna­
kiem zapylania. Ta niepewność co do 
przyszłego układu sil politycznych w 
Grecji w strzym uje decyzję 'rządu bry­
tyjskiego odnośnie kredytów na odbu­
dowę gospodarczą Grecji, jest również 
jedną z przyczyn dla klórych prawie 
ca.kowi.e rezerwy zioła Battku Grec­
kiego w wysokości 11(1 milionów fun­
tów szlerlingńjy znajdują się dotych­
czas w Londynie.

O gospodarce kapitału  angielsk:ego 
w Grecji świadczy fakt, iż w roku 1938 
oficjalny dług Grecji wynosi! 1 n rlia rd  
400 nrlonów  dolarów  — z tego na ak­
cjonariuszy greckich przypadló 25%  i 
55%  na akcjonariuszy angielskich.

Po dziś dzień w rękach kapitalistów  
angielskich znajdują się nie tylko klu­
czowe pozycje w przemyśle greckmi, 
koleje, zakłady elektryczne, ważniejsze 
porty i urządzenia portowe, towarzy- 
s tivn trancnoftnw e itn. |PCZ .również 
wielkie własności .ziemskie, wówczas’
guy lic?
kracza 150 lysięcy.

iliyćli tlopow prze-

O MILIONOW A STA W KĘ
W  bieżącej 49-ej Loterii kłosow ej 

ppr.nslsło jeszcze do wylosowana 
29.000 yyygranych na łączną sumę 
przeszło 77 milionów złolych. w tyra

3 wygrane po M IL IO N IE  zł;
14 wygranych no pól m ł ona zł;
85 wygranych po sio tyś ęcy zł;
309 wygranych po dwadzieścia ty- 

s ęcy zł;
1000 wygr. po dz:rs'ęć tys’ęcv zł 

ild. - -  Gra idzie zatem ó w  -cik e 
stawki j dlalego lepcj n e zwl kać 
z odnow eniem kolektury, bn c'ąg- 
n T n  e  II  g ej klasy rozpoczyna się 

łua 13go lutego, 8trl39

cczyv.se
uwoln.cn


N r <2 ,.N A P R Z Ó D " Sir. 5

5 tysięcy nowych sklepów spółdzielczych
Spółdeielcaość. w a-zeargólności stępy, w tym bardzo dużo sklepów 

zaś „Społem" spotykają się często branżowych, 
k zarzutunii, że dokonuje poważ- Zmieniona sytuacja na tym od- 
nych obrotów z kupiectwein za- cinku pozwoliła łagodnie przejść 
miast służyć ąwciin członkom w ostatnich miesiącach ubiegłego 
spółdzielniom. Istotnie w okresie roku i styczniu bież, roku Związ- 
1945 r. i pierwszej połowie 1946 kowi na kasowanie obrotów z ku. 
rozbudowa Związku i zdolność o. pieclwa i przejść do pełniejszego 
brolowa poszła w tak szybkim zaopatrywania spółdzielni. Gdy je- 
tempie, że dynamika rozwojowa szeze w trzecim kwartale ubiegłego 
spółdzielni terenowych me mogła roku obroty z kupieclwem prywat, 
za nim nadążyć. Sieć spółdzielni i nym wynosiły ponad 4O’/«, to już 
sklepów spółdzielczych była w sto- w grudniu spadły do 25’Z*. Znajdu. 
sunku do Centrali zbyt słaba. W ją cne usprawiedliwienie w przy- 
lym czasie wobec dopiero rozw ija. musie sprzedaży towarów regla- 
jącej się PCH Związek musłał za. , menlowanych unrrowskich nie tyl. 
opatrywać półhurt prywatny i de- ko spółdzielniom, ale i dopuszczo- 
al. Tempo powstawania nowych nym przez Wydziały Aprowizacji 

zaplanowanych sklepów spółdziel. sklepom prywatnym. Poza tym ar- 
czych było zbyt wolne na skutek tykuly monopolowe, jak  zapałki, 
braku funnduszów inwestycyjnych sól — zgodnie z decyzją Minister, 
tak własnych jak  i  kredytów baa. siwa Skarbu i odpowiednich By­
kowych. rekcji Monopoli Państwowych,

Pomoc Banku Gospodarstwa Związek ma obowiązek sprzedaży 
Spółdtielczego przez uruchomienie wszystkim detalistom, którey ma- 
kredylów, pomoc organizacyjna ją uprawnienia handiow-e oraz wy. 
Związku Rewizyjnego, pomoc w roby tytoniowe P. M. Sp. upraw- 
zaopatrzeniu i częściowo kredyt nionym koncesjonariuszom (inwa. 
towarowy Związku Gospodarczego lidom Md). oraz nieznacznej ilości 
oraz uzyskanie na przestrzeni 1945 artykułów własnej produkcji, 
i w 1946 roku nadwyżki we włas- której nadwyżki nie odebrane przez 
nych spóldŁieliuach ułatwiły zna. spółdzielnie oddaje się na rynek 
cznę powiększenie sklepów sieci prywatny.
detalicznych, które z cytry około 7 Obecnie Związek zaopatruje i 
tysięcy w 1945 roku podniosły się jest w stosunkach gospcdaro’yeh 
na koniec 1946 r. do ponad 12 ty. sponad 11 tysięcy spółdzielniami.

U krakowskich tram wajaizv (, 1)

Dom i lecznica tramwajowych wozów
(S ) W towarzystwie dyrektora Uor. jące wszelkie obróbki części metato- części elektryczne i mechaniczne 

licha, m żyn.tra C zaruka, przewód, wych, osi zestawów wagonowych, dawn ej sprowadzane z fabryk, a dziś pracy.
Jaty labirynt wytwarzane we własnym zakresie.n.cząorgo Rady Zakładowej, tow. s.iln.ków 4p. Jest to cały labirynt wytwarzane we własnym zakres: 

Piątka udajeuiy się na ul. św. W aw- najrozmaitszych maszyn, wśród któ- Na szczególne podkreślenie zasługu- 
rźyiica 15, gite.e na n ew.etk.ej sto- rych cicho i sprawo e przesuwają je kompletne montowanie skrzyń z 
suukowo przę&trufti (Zakłady budo- s ę pracownicy, obsługując swoje siln kani., jink i nastawników — głó- 
wano w roku 19UU na 30 zaledw.e maszyny, których dużo wyw.ezh wnej maszynerii wozów tramwajo- 
wozów) mieści s.ę szereg budynków: N eiucy. Ogromny w ysłek tramwa- wych} automatów, odbieraczy prądu 

jarzy pozw oli uzupełnić te braki. i różnych części, dawn ej tylko na- 
W ZAJEZDNI Kierown k.em warsztatów jest praiwanych, a dziś produkowanych.

Pierwszą w naszym przeglądzie tow. Józef Maślanka, który objasna Niemniej ważnym dzałem  jest 
jest hala, mieszcząca wąskotorowe, nam szczegółowo swój dziął, Inż. stolarnia, zaopatrzona po wojnie w, 
dawnego typu tramwaje — są to je- Władysław C zarnk, pokazuje nam nowe maszyny, zadaniem których
dynkt i czwórki w t.czh e 30. pompę hydraut.czną, wykonaną we jest w jaknajkrótszym czasie dopro-

Ną jednej ze ścian czytamy wzru- własnym zakresie i  używaną do pod- wadź ć do stanu używalności wozy
szającą prośbę, nap.sauą dużymi 1.te. noszenia motorów. Należy podkrtS- znszczone przez wojnę.
rani.: „Czcijcie pracę j szanuje.e ro- i ć, że dawn.ej pompy takie sprowa Obecny kierownik tow. Ignacy 
botn.ka"... W tych paru słowach, jak dzano wylączn.e z Anglii, jest to Wójtów.oz pokazuje nam całe stosy 
że w żele po zastanowieniu znajdz.e- więc me lada sukces dla polskich ram, okien' drzwi, słupków rtp. czę- 
my Iresoit Tu wita nas jeden z naj- robotników! ści do wozów. Dalej rneści sę  kuź-
starszych pracowników, tow. Karot Obok m.eści się narzędziowca —  n a  w której młot mechaniczny, e- 
L chuta, który pokazuje wiszącą na wypożyczalnia i naprawa narzędzi Rktryczny jest bardzo pomocny przy 
śc.an.e pamiątkową łuskę z grana- pracy, a nawet nt ejsce wytwórcze wykonywaniu różnych części do wo­
łu, jaki padł tutaj w r. 1945 podczas pewnych części mechanicznych, któ- zów. Praca ta toczy się pod szczegół, 
wyjacia okupanta, mszcząc kouslru- re wykonywują robotnicy pod by- ną opieką 67-letn ego majstra, tow. 
keję dachhów i przyczyniając w.eie strym okem  przodownika, tow. Józefa Sochy (36 lat pracy!).

(Ciąg dalszy nastąpi)

H odow la srebrnych Itsfiw
W Dolinie Radości koło O liw y na 

wybrzeżu polskim Ministerstwo Leś. 
nictwa uruchomiło wielką fermę ho. 

mewłaśc.we bowiem dowlaoą srebrnych lisów. Mater ał
bywa do zajezdni U  — 31) wąskolo- połączeń e drutów powoduje nałych hódowlaąy jest już z własnego przy-
rowycb, do zajezdni 111 — 35 szero- miastowe sp.ęoia. Tu pracują rów - chówku. Ferma pod Ol wą urucho-
kotarowych i takchże do zajezdni meż kobiety, owijające druty taśmą miona przed kilku dniami, rozwinięta
IV  _  61. W każdym woz e praca od- izolacyjną do łworn ków. Rozmaw a będzie w przyszłości
bywa s.ę pod nadzorem odpowied- my z najstarszą pracownieaką, tow. 
nich, wyszkolonych mistrzów.

Aby perwsze wozy mogły wyru­
szyć z zajezdni o godz. 4.3U, przyby­
wając na pierwszy przystanek o 8.
5.24, konduktor i  motoru ozy muszą 
wstać już o godz. 3 w nocy.

kłopotów i kosztów. Stanisława Majchra.
Tutaj to —  od godziny 21.30 do Za narzędswowmą mieści się w ar-

godz. 23 — zjeżdżają po całodzien- szlat elektrotechniczny, gdzie ener. 
uej, c.ężikiej pracy tramwaje kra- g.czny mistrz, tow. Józef Rzep.sko, 
kowsk.e, aby natychmiast przeję- kieruje całym szeregiem prac. Tu  
ły je sprawne ręce „lekarzy", którzy m.eśCd s.ę nawijaln.a siln ków, wy- 
po przeglądzie k.erują do odpow.ed- magająca bardzo skrupulatnej i sta- 
n.clr remontów. Wozów tych przy- rannej pracy, ‘ ' L :

Sl.wióską, przez ręce której przesu­
nęły się całe kilometry tej taśmy.

Jak na każdym odcinku pracy, tak w  Nowym Porcie w Gdańsku uru- 
lu wojna pozostawiła swoje ślady chomiona została latarnia morska, mie- 
braki. Trudności są tym większe, szcząca «ię na wieży wysokości 30,3 ra­

żę tramwaje krakowski® posiadają Światło latarni widoczne jest z odle- 
woźy najrozmaitszego typu, a do- głości 24.115 m., czyli 13 mil morskich, 
tkliw ie daje s.ę we znaki brak części co umożliwi w niemałej mierze orien- 

Z kolei zwiedzamy warsztaty Iram zam ennych. tację statków, żeglujących na wodach
wajowe —  serce pracy tzw. oddz.ał Następny oddział —  to wsrsziaty polskiego morza.
mechaa.czny, gdz-e pracują specjał- ślusarske pod kierunkiem tow. Jó. Celem usprawnienia żeglugi dla ry- 
mj heblarki cM ttrycao*. wykonywa- je fa  2urka, produkując* wszelki* baków, w porcie puckim zapalono świa-

OGROMNYM WYSIŁKIEM

Jak pracuje Poradnia Samokształceniowa
Przedstawiciel naszej Redakcji udał * ludźmi wszystkich zawodów. Wiek 

się do Poradni Samokształceniowej w mniej więcej od 15 do 50 lat. Są lo 
Krakowie, prosząc o udzielenie infor- najczęściej mieszkańcy prowincji z o- 
maęjl o celach i zadaniach tej nowo- kręgu Krakowskiego, Rzeszowskiego 
powstałej w Polsce instytucji. i  Łódzkiego. Proszą w pierwszym rzę-

Chodzilo przede wszystkim o windo- dzie o wskazówki potrzebne do systę- 
mości dotyczące konkretnej pracy, oraz matycznego kształcenia, które umożli- 
stopień popularności, jaką Poradnia wi,oby zdobycie świadectw z zakresu 
zdobyła sobie w ciągu kilku miesięcy szkoły powszechnej, gimnazjum

ego istnienia. Informacji udzieliła Obok lego udzielam całego sze­
regu porad z dziedziny technicznej i 
zawódowej. Głównie inlęresujh petentą 
wiadomości co do uzupełnienia swoich 
umiejętności na polu rolnictwa, ogrod­
nictwa, pracy pedagogicznej i wycho­
wawczej, techniki zawodowej, poza jym 
prośby tyczą odpowiedniej lektury.

— Jaka jest stosowana metoda w u 
dzielaniu porad?

— Po otrzymaniu listu lub ustnego 
zapytania, jeśli dziedziną interesująca

mgr. Kucharska, kierowniczka Po­
radni.

— Czy praca Poradni wzbudziła szer­
sze zainteresowanie wśród społeczeń­
stwa krakowskiego?

— Tak. Wynikiem tego są bardzo 
izęsto zgłoszenia o poradę. W grudniu 
ub, roku Poradnia udzieliła 42 porady, 

tym 15 ustnych i 27 piśmiennych. 
W ub. miesiącu ilość pelentów powięk­
szyła się do 50.

Swoją' popul.rooSS a t t a  P -  W  »>i •!»&  »SW«1«~
, . , , .. . , . natychmiast w najszersaym zakresie,radnia serdecznemu podejściu do zgia- - .

szającego się petenta, opartemu na głę­
bokim psychologicznym podłożu.

Staram się —e wyjaśnia mgr. Kuchar­
ska — o jak najwuikliwsze poznanie 
człowieka, który przychodzi do mnie 
następnie o wyszukanie rady, która w 
swoim następstwie mogłaby dać najko­
rzystniejszy wynik w samokształceniu 
petenta. Po czym pragnę uzyskać za­
ufanie do mnie i do mojej rady.

— Kto zgłasza się do Poradni i jakie 
są najczęstsze zainteresowania?

-»  Juk dotąd, nawiązałam kontakt

W przeciwnym wypadku nawiązuję
kontakt z odpowiednimi fachowcami, 
oraz dobieram odpowiednie pod­
ręczniki i książki (możliwe do naby­
cia), których spis załączam do odpo­
wiedzi. Dalej staram się o utrzymanie 
stałego kontaktu z pctęnlem. Polega on 
na tyin, że podaję ciągły, systematycz­
ny pian nauki, zależnie od osoby lub 
tematu. .

— Czy w najbliższym czasie Porad­
nia przewiduje rozszerzenie swojej 
działalności w dziedziny nie podpada­
jące ściśle pod samokształcenie?

—-  Owszem. W miarę możliwości 
i odpowiednich funduszów Poradnia 
będzie służyła pomocą materialną. 1

Poradnia ma także przed sobą zada­
nie ułatwienia w przyszłości dostępu do 
egzaminów eksternistycznych ludziom

Na zakończenie mgr T. Kucharska 
pokazała przedstawicielowi naszej re= 
dakcji cały szereg napływających Ir  
stów. Oto urywek jednego z nich:

„Za szybką i życzliwą informację 
najserdeczniej dziękuję. Jest to pierw­
sza w moim życiu dobra i fachowa ra­
da w kierunku zrealizowania moich 
d ą ż e ń * ' , __________________' .

Z  tajemnic wojny
(Lak) w ostatnim roku wojny Japoń­

czykom nigdy nie udauialo się wkraSć 
u> linie wojsk amerykańskich. Za każ-f 
dym razem żołnierz japoński próbują­
cy pod osłoną nocy zaskoczyć czujkę 
amerykpńską natykał się na krótką, 
bardzo celną, serię karabinu muszyno- 
wego.

Po ukończeniu działań wojennych, 
wyszła na jaw ta zadziwiająca celność 
i czujnoSć żołnierzy amerykańskich, —r 
Jak się bowiem okazało karabin maszy­
nowy przygotowany do nocnego strze­
lania był zsynchronizowany z aparatu­
rą wysyłającą niewidoczne promienie. 
Żołnierz, próbujący przesunąć się przez 
pas łych niewidocznych promieni prze­
cinał ich strumień, powodując zarazem 
ich odbicie. Odbite promienie wracały 
do aparatury dając na umieszczonym 
obok ekranie zieloną plamę. Żołnierzowi 
amerykańskiemu nie pozostawało już 
nic więcej jak tylko pociągnąć za cyn­
giel. 

Nowe la tarn ie morskie
tla bieżnika wejściowego, widzialne na 
3.770 m. W Brzeźnie pod Gdańskiem
1 na Westerplatte zmieniono siłę świateł 
nabieźnika.

Utrzymanie toru wodnego Hel—Gdyr 
nia—Gdańsk, jako drogi wytyczonej dla 
statków, natrafia na duże trudności, na 
skutek częstego unoszenia przez lód 
pław świetlnych, Oslalnio lód zniósł
2 pławy świetlne i 4 nieświecąęa.
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W ystawa „Od Wyzwolenia -  do Planu Odbudowy" 
w Tarnowie zam knięta

W  Tam ow :e odbyło się uroczyste 
wniknięcie Wystawy 3-letnsgo Pla­
nu Odbudowy Kraju. Wystawa trwa­
ła  od dnia 12 stycznia 1947 r. do 31 
styczn-a 1947 r. — Ogółem zwiedziło 
Wystawę tarnowską około 29 tys ęcy 
osób. Stoiska i eksponaty były' r.:-z- 
nteszczone w pięciu pokojach estety­
cznie udekorowany cli, osw.etlonych 
i dobrze ogrzanych.

Na uroczystość zamknięcia przyby. 
li przedstaw.ccle wlailz niejscowych, 
organizacji społecznych, przeus ę- 
b.ors-tw j instytucji, którzy ni.el. swe 
sio ska na wyslaw.e, a nadto zapro­
szeni goście.

Przswodn czący Komitetu Wysta­
wy ob. Zaleiiski wygłos.! okoliCzno- 
śc.owe przemówień, c, podkreślając 
znaczenie wystawy, , oraz wysiłek i 
w e lki wkład organizatorów tejże w y­
stawy, która spełniła swoje zadań e. 
Mówca podkreśli życzliwe ustosun­
kowanie się i pomoc w zorganizowa- 
n.u wystawy ze strony wystawców, 
(a szczególn e kolejn elwa. OZET-u, 
Fabryki Mościce, Społem, PCłl i Za­
rządu Miejskiego oraz udział Związku 
Plastyków w  Tarnowie z prof. Szu-

Z życia Parta

Nowy kom itet PPS
Z początkiem bm. odbyło 

wiecie miechowskim w Prandocinie gin.
Gołcza zebranie, na którym został zało­
żony nowy Komitet Polskiej P 
cjalislycznej.

Po zagajeniu i referacie politycznym Zygi 
sekretarza PK PPS w Miechowie tow.

W  Zalcópanem
Dnia 8. II. br. zorganizowano w po- dobińskiego, oraz sekretarza MK Giba 

wiecie nowotarskim w Zakopanem nowe dlo wybrano zarząd, do którego weszl. 
koto PPS w Komisariacie MO. tow. tow. kapral Babicz Stanisław, jako

Po otwarciu zebrania przez tow. Bo- przewodniczący i kapral Juras Slanislau 
baka Albina i przemówieniu tąw. Po- sekretarz. (rk|

OMTUR w młodzieżowych zawodach 
narciarskich

W piątek dnia 14 bm. rozpoozną się 
w Zakopanem wielkie zawody narciar­
skie między 4 organizacjami młodzieżo­
wymi: OM TUlt, ZHP, WICI i ZWM. 
Zawody te organizuje Harcerski Klub 
Narciarski przy pomocy finansowej 
OM TUR.

Te trzydniowe rozgrywki między naj­
silniejszymi organizacjami młodzieżowy­
mi zapowiadają się bardzo ciekawie.

HKN jest osłabiony o kilku zawodni­
ków, którzy wyjechali do Chamonis. — 
Z drugiej strony przyjedzie wielu za­
wodników z poza Zakopanego, przede

„S po lem “  domaga się 
aielegalsiego dopływu

W pomocy i  opiece udzielanej spół- 
cy-ników oddziałów „Społem" obrady to­

czyły się pod przewodnictwem tow. 
dyr. Balabana, który wygłosił obszer­
ny referat. Tow. dyr. Balaban zanali­
zował szczegółowo obroty oddziałów 
z poszczególnymi rodzajami, odbiorców 
oraz pod względem jakości asortymen­
tu. Podał następnie szereg wskazówek 
z zakresu polityki kalkulacyjnej i asor­
tymentowej, która winna dawać możli­
wie jak najlepsze i najtańsze zaopatrze­
nie spółdzielni. To najsilniej wiązać bę­
dzie placówki spółdzielcze ze swoją hur­
townią.

Następnie tow. dyr. Balaban prze­
szedł do innych odcinków pracy kie. 
równika oddziału ze spółdzielniami jak: 
Samorząd spółdzielczy (sprawa wybo­
rów rad oddziałowych'.), działalność 
instruktora spółdzielni, osobiste odwie­
dzanie spółdzielni przez kierownika i 
jego ścisły kontakt z lustratorami Zwią­
zku Rewizyjnego. Kierownik oddziału 
powinien pracować ręka w rękę z lu­
stratorem i pod tym względem należy 
odnowić dawne tradycje lej wspólpra-

szk ew.czeiu i art. mai, Reisingiem na 
czele).

Sale Wystawy zostały bezinteresow­
nie i bezpłatnie przydz.eloue Komi­
tetowi przez Towarzystwo Przyjac.ół 
Żołnerza.

Dłuższe przemów enie wygłosił ob. 
starosta A n d uz j Grzybowski, który 
dokonał uroczystego wręczenia dy­
plomów pamątkuwych wystawcom, 
gratulując im osiągnięć gospodar­
czych wykazanych eksponatami uni.e. 
szczonymi na Wystaw.e.

Dyplomy otrzymali: Kierownictwo 
Warsztatów Gł. PKP. Odcnek D ro­
gowy PKP. Kierownictwo Odbudo­
wy PKP, Pow atowy Zarząd Drogo­
w y, Fabryka Związków Azot, w Mo­
ść each. Okręgowy Zakład Elektrycz­
ny w Tarnowie, „Społem". Dyrekcja 
Lasów Państw. Okr. Rzeszowsk ego 
w  Tarnowie, Powiatowy Urząd Ż em­
ski, Powiat. Zw . Samopom. Chłop- 
sl: ej, Budownictwo M cjskie. K  erow- 
n ctwo Odbudowy Miasta. Miejska i 
Powiatowa Opeka Społeczna, Pań­
stwowa' Gentrala Handlowa w Tar­
nowie. M ejski Urząd Aprowzacyjny, 
Huta Szkła „Laura", FXrma F r. Wo­
liński i Ska. F irm a „Bata", Fabryka

Gwoździa wybrano Komitet, do Prezy 
diuin którego weszli Iow. tow.: Dziuba 
Jan jako przewodniczący, Jędruch Sta- 

So- nistaw — wiceprzewodniczący, Duna­
jewski Lubomir sekretarz, oraz Lupa 

skarbnik.

wszystkim silnie przygotowuje się OM 
TUR, który trenuje już od dłuższego 
czasu z wielkim zapałem w Zakopanem.

Zawody te będą ciekawą próbą na­
szego narybku sportowego a zarazem 
przeglądem materiału sportowego.

KOMUNIKAT
( I i ) .  Wskutek przeniesiona b u r  

Wydz.clu dla spraw adniln stracji i 
przemysłu Zarządu M ejskego z real­
ności przy ul. Franc szikcńsaiej 1 do 
budynku przy ul. Józefa Safego 1 
(Gertrudy 12) biura te będą nieczyn­
ne od dnia 13 do 15 b. in. włącznie.

dzielniom, szczególnie uwzględniać na­
leży spółdzielnie „Samopomocy chłop­
skiej", które stanowią nowy,* żywotny 
odcinek ruchu spółdzielczego, garnące­
go się do współpracy ze „Spotem". 
Wreszcie referent z wielkim naciskiem 
zwrócił uwagę na zagadnienie uczciwo­
ści i rzetelności, której ort pracownika 
„Spotem" wymagać się będzie na coraz 
wyższym poziomie, występując bardzo 
ostro przeciw wszelkim uchybieniom.

Referaty wygłosili następnie: kierow­
nicy oddziałów branżowych, omawiając 
sprawę handlu spółdzielczego, przemia­
łu zbożem i rozprowadzania przetwo­
rów zbożowych, skupu jaj, handlu włó­
kienniczego, sprawy sprzedaży towarów 
własnej produkcji, akcji „przemysł dla 
wsi" i innych.

Wreszcie Iow. dyr. Szczepaniec z Ban­
ku Gospodarstwa . Spółdzielczego wska­
zał na potrzebę lokowania wszelkich 
chwilowych nadwyżek gotówki w ka­
sach centrali finansowej, co umożliwi 
następnie bankowi wydatniejsze zasila-

Wall® i K ufrów „Eskate" (L . Krzak 
i Ska), Związek Plastyków Potsk.cii 
w Tarnowie, Inspektorat Szkolny, 
PU lt, Ref. Aprow.zacyjny Suiros.wa 
pow.atowego, —  nadto in.cjalorzy 
Wystawy oraz członkowie Kom.te.u  
wykonawczego.

Biapośr.idn o po zamknięć'u wysta­
wy odbyła się konferencja Komitetu 
Wystawy z wystawcami, wyn :< 
czego został w barnów e utworzony 
pod protektoratem Pow. Rady Zw. 
Zawód. KoniAet Planowań a Gospo­
darczego w Tarnowie.

Celem Komitetu Planowania Go­
spodarczego ma być nawiązanie kun. 
taktu z czynnikami marodajnym’. 
przedsiębiorstwami i instylnciam, tak 
państwowymi jak i prwalnymi dla 
koordynowania prac w okresie 3-lct- . 
niego Planu Odbudowy Kraju, ze j 
szczególnymi potrzebami Ziemi Tar­
nowskiej.

Jako p erwszą kw estą. klóra nie­
bawem będze zrealizowaną to  za­
m iar urządzenia w Tam ow e loln ska 
i orzeszknlena szybowcowego, a da­
lej wvdawan'e lokalnego nsmn soo- 
łeczno.gospodarczego dla Ziemi Tar­
nowskiej.

W alne zgromadzenia członków
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 

v/ Krakowie
W niedzielę, dnia 2 marca 1947 r. 

odbędzie się ‘ doroczne W alas 
Zgromadzenie Członków Oddziału 
Swiązku Zawodowego Dziennika- 
•zy R. P. w Krakowie, o godzinie 
lO.tej w pierwszym terminie, a o 
godzinie 10.30 w terminie drugim 
>v lokalu Związku (Kleparz 4 1 p.).

Z ŻYCIA SEKCJI NAUCZYCIELSKIEJ
W sobotę 8 lutego 1947 r. w ramach 

wieczorów dyskusyjnych organizowa­
nych przez Sekcję Nauczycielską Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, prof. U. J. 
dr Kazimierz Piwarski wygłosił odczyt 
na temat: „Początki Demokracji w Pol-

Mimo — zdawałoby się powszechnie 
już znanego i nie nowego lematu prof. 
dr Piwarski oświetlił zagadnienie wcho­
dzące w ramy powyższego odczytu no­
wymi aspektami, przedstawiając słucha­
czom powyższy probiera jako zawsze 
nowy, zawsze interesujący i tak bardzo 
aktualny w obecnych czasach.

Najbliższy wieczór dyskusyjny Sekcji 
Nauczycielskiej odbędzie się 25 lutego b. 
r., który ze względu na osobę prelegenta 
oraz temat jego odczytu zapowiada się 
niezwykle interesująco.

cK-S-YUa g-̂ 9
„ B O M t i Y  A T O M O W E J "  

tyko  Firm, „ A T O M 11
Cukrów -W. BafiBiWSrtl i :Ka

K ranów -Zabiccte, R-man.-w.cxa o

usunięcia
tow aru
nie oddziałów „Spotem" w środki o- 
brolowe, a Iow. tow. dyr Wójcicki i 
Rudzki ze Związku Rewizyjnego wypo­
wiedzieli szereg cennych uwag na le­
mat współpracy kierownika oddziału 
z lustratorem i spółdzielniami.

W dyskusji, w której poruszono 
bardzo wiele lematów fachowych, pod­
nieść trzeba zdecydowanie negatywny 
stosunek „Spolemowców" do t. zw. 
„czarnego handlu". Oddziały „Społem" 
nie kupują towarów, pochodzących 
ze szmuglu. To oczywiście powoduje 
że oddziały „Społem" nieraz wogóle nie 
mogą prowadzić niektórych towarów!

Spółdzielnie terenowe i ich członko­
wie winni jednak zrozumieć, że „Spo­
łem" nie może w przeżywanym obec­
nie okresie odbudowy zdrowego życia 
gospodarczego, utrudniać tę odbudowę, 
korzystając z nielegalnych dróg dopły­
wu towarów, a przeciwnie domaga się 
jak najszybszego, ostatecznego,zamknię­
cia tych dróg.

Nastrój i poziom obrad były wyso­
kie.

K o m u n  k ą t y  P a r t y j n e

ZWYCZAJNE ZEBRANIE 
AKTYWÓW KOBIECYCH 

MIASTA KRAKOWA 
odbędzie się dnia 13-go lutego o 
godz. 17.tej w sali nr. 55 — Refe­
rat Kobiecy — Rynek 30.

Wszystkie komitety fabryczne i 
dzielnicowe są obo-wiązai.c wy­
słać po dwie delegatki.

* * *
Wydział Ekonomiczno Przemy, 

słowy WK PFI3 zwołuje zebranie 
wszystkich zarejestrowanych In­
żynierów i Techników członków 
PPS na dzień 17 lutego 1947 r. — 
godz. 11-ta.

Zebranie odbędzie się w budyń, 
ku WK PPS Kraków, Rynek GL 
30 I p. sala Nr. 16.____________

Uwaga kandydaci na U. J.
Kandydaci, którzy zamierzają się 

wpisać na nowy rok wstępny studiów 
w Uniw. Jagiell., mający trwać od lu­
tego do września br. bez przerwy waka­
cyjnej, winni złożyć podania o przyjęcie 
w kancelarii Rektoratu U. J. (ul. Gołę­
bia 24) z podaniem zamierzonego kie­
runku studiów.

Niezbędnym jest przede wszystkim 
jako warunek przyjęcia — przedstawie­
nie świadectwa Komisji Weryfikacyjno- 
Kwalifikaryjnej przy Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego.

Podania należy wnosić do dnia 20-go 
lutego 1947 r.

Posiedzenie Wojew. Rady 
Narodowej

Biuro Wojewódzkiej ltady Narodowej 
w Krakowie zawiadamia, że w dniach 
17 i 18 lutego 1947 r. o godz. 10-lej rano 

"W sali Miejskiej Rady Narodowej (Plac 
WW. Sw.) odbędzie się plenarne posie­
dzenie Wojewódzkiej Rudy Narodowej

„B ratn iak" Politechniki na 
Pomoc Zimową

„Braln'a Pomoc Studentów Poli­
technik" w Krakowie jedyna z „Brat 
n a-ków" krakowskich wzięła udział 
w zbórce po lokalach, kinach i tea­
trach w  dii u 2 lutego br. i przyspo­
rzyła Akcji Pomocy Zimowej kwotę 
32.114 zł.

Miejski Komitet Akcji Pomocy Z i­
mowej składa „B ratnakow l" Poli­
techniki tą drogą podz'ekowanle za 
trud włożony w tę zbiórkę.

Dożywianie dzieci 1 młodzieży 
szkolnej

(o. d.) Akcja dożywiania dzieci i mło­
dzieży w szkołach podjęta została na 
szerszą skalę dopiero pod koniec gru­
dnia 1940 roku i w styczniu 1947 r., po­
nieważ przed tym Kuratorium nie otrzy­
mywało na ten cel żadnych przydzia­
łów żywnościowych, ani leż nie rozpo­
rządzało odpowiednimi kredytami.

Obecnie dożywia się w kuchniach po­
wszechnych okoto trzech tysięcy dzieci 
i młodzieży, w przedszkolak okoto 
20.000 dzieci, w świetlicach 27.000, 
w szkołach 198.000.

Razem 218.000 dzieci I młodzieży po- 
zostaje pod opieką Państwa.

C zasow e ogranTpzerlB
(K) Dyrekcja Miejskiej Elek­

trowni w Krakowie kom unikują 
że wczoraj po południu i wieczo­
rem z powodu ograniczenia dosta. 
wy prąciu ze Śląska i  dostawy 
węgla zmuszona była wyłączyć 
znaczną część miasta z dostawy 
prądu. W  dniach następnych na­
leży się liczyć z czasowym wyłą­
czaniem prądu dla zaoszczędzenia 
energii elektrycznej.

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
apeluje do mieszkańców Krakowa, 
aby w miarę możliwości oszczędza­
li zużycie prądn, a przede wszyst­
kim nie używali pieców elektrycz­
nych.



J a k  p racu je  Tow. P o lsko-B ułgarsk ie  
w K rakow ie?

Aby p n y ją /A  między littiodami «to- 
wiurtskiuil me by le  tylko pięknym ha- 
Steni sztandarów  jm  puli żel a wciąż 
wzrastającego za Interesów am ą obu- 
Stronnego) opartego me tylko na wy. 
mianie tow aiow ej. ale i na kulturalnej, 
a  więc zarówno artystycznej, jak Inę. 
rackicj. Słowem zachodzi konieczność 
wzajemnego poznunia się I zbliżenia.

Tego rodzaju zadania sluwia sóbie 
Tow. P rzy jaźn i Polsko-Bułgarskiej w 
Krakowie i realizuje je w pełni w szczu-

Tow. Przyjaźni Polsku Bułgarskiej w 
Krakowie zaczęło ąklyw uą działalność 
od czerwca tu ta  r. W ażniejsze pozycje 
do zanotow ania to: odczyt akredytow a­
nego w W arszaw ie postu bułgarskiego
P. Tagaruw a o Bułgarii wspólcześnej, 
pokaz filmów bułgarskich, odczyt o je­
dnym * najw iększych poetów bułgar­
skich.

Znana w całej Europie hum anitarna 
akcja Bułgarii, poh-gajaca na zaprasza­
n iu  do siebie na pobył wypoczynkowy 
dzieci naiodow  najbardziej zniszczonych 
przez wojnę objęła tak ie  i Polskę. Ten 
piękny gest bułgarskiego narodu ualely

T ram w ajarze  w akcji przeciwśnieżnej
(S) przez wczorajszą uoc I ranek opa- kum tram wajarzy.

dy śnieżne li wały w dalszym ciągu z 
dużyui nasileniem zarówno w uoey jak 
w dzieli. W związku z tym prucuwulu 
na torach tram wajow ych ponad ODU lu­
dzi, zarówno a konserw acji torów juk

Do czyszczenia szyn ruszyły pługi, 
szczotki i solurki (jiosypujące lory solą 
dla luiwiejszego topienia się śniegu) — 
a puiiadlu dia umożliwieniu m chu ud-

pujedyucze tramwaje ruszyły Już o godz. 
10-lej, dzięki uiczmurdowuuym wysil-

Dla ułatw ienia rabunku 
zamordował dwie kobiety

'(S) W  listopadzie 1U45 r. w Andry­
chowie, 19 letni W ładysław Rejda, 
Wszedł do sąsiadki Swojej, 83-ielniej 
Staruszki, Marii Okrzei i po krótkiej roz­
mowie przewrócił ją  na lorko, poczym 
przydusil pierzyną, aby dokonać rabun­
ku jej rzeczy.

Rejda przypuszczał, że staruszka zem­
dlała, ale, gdy odchylił pierzytię, oka­
zało się, że u Okrzei nastąpiła śmierć 
wskutek uduszeniu. W chwili, gdy Rejda

tknął się ua córkę swej ofiary, Annę 
Okrzeja. i, Rejda, widząc, że zoslał 
przyłapany na uczynku, schwycił sie­
kierę i uderzył Annę, pow odując jej 
Dalychmiaslową śmierć.

W nocy Rejda wszedł dwukrotnie do 
mieszkania i pow yńusił rzeczy, klóro 
przy pomocy kolegi swego, Stefana 
Slysty, wywiózł do Bielska, gdzie spize-

W przededniu wyborów do Bratniaków
Ponieważ praw(J.M) W Krakowie zbliżają się wybory 

do Bratnich Pom ocy wyższych uczelni.
Pierwsze przyslępują . do wyborów 

Bratnie Pomoce Sludeiilów Akademii 
Górniczej (SAG) i Sludeiilów Akade­
mii Handlowej.

W ybory na Akademii H andlowej zo­
stały wyznaczone na 20. II., natoniinsł 
na Akademii Górniczej w dzień póź­
niej — 21 lim.

Również i na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim wre gorączkowa praca: uzgad­
nianie ostateczne projektu ordynacji 
wyborczej, nieoficjalne rozmowy mię­
dzy przedstawicielami ideologicznych 
organizacji i slowarzyszeń akadem ic­
kich kót naukowych, sporlowych i lo- 
kainyrh ild 

Należy dodać, że śnieg zamiatany z 
chodników 1 jezdni jesl zsypywany po 
prawej stronie i tuk już  wąskich w na­
szym mieście chodników, co w niesły­
chanym  stopniu u trudnia pieszym prze­
chodniom chodzenie po ulicy.

Czy nie należałoby aby wszystkie in­
stytucje i przedsiębiorslwa dysponujące 
ciężarówkami przyszły z pomocą mia­
stu  i  chociażby w ciągu kilku godzin 
zajęte zostały dla wywiezienia olbrzy­
mieli zwałów śniegu, które uniemożli­
w ia ją 'ruch  uliczny?

duł je na tandecie za sumę kilku ty 
sięcy złotych.

Sąd I instancji zasądził Rejdę na do­
żywotnie więzienie, Stysłę zaś na 2 lala 
za pomoc w sprzedaży rzeczy, pocho­
dzących z rabunku.

O baj oskarżeni wnieśli apelację, przy 
czym obrońca Itejdy twierdzi), że jest 
on umysłowo chory. Sąd Apelacyjny 
pod przewód nici wein wiceprezesa S. A. 
d r Różańskiego zatwierdził w yrok Są­
du i  instancji w całej rozciągłości.

C o , g t lz /e  i  fe ie d y ?

RA 0 7 0
aa diiert 13 lutege ItST r. (czwartek) 
Kraków. BOI* Sygnał oziutu. B.Ó5 Dz.en-

nik. B.20 Gimnastyka. 6.3u Koncert Or. 
kiestry Pozna usk i ego Pułku Piechoty. 6.57 
Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. J.15 Wiado. 
mości oraz przegoni prasy. 7.35 Program 
ltoz«l. Krak, aa dzień bieżący. 7.40 Mu. 
zyka. 8,30 Informacje ogólnopolskie. 8.40 
Skrzynka PCK. 8.50 Przerwa. 11.30 Kro- 
nika krakowska. 11.40 Pieśni Dworraka. 
11.57 Syguail czasu. 12.00 Hejnał x Wieży 
Mariackiej. 12.05 Audycja dia świetllo 
robotn lennych. 12.35 Utwory skrzypcowe. 
12.50 Pogadanka szkolna. 13.00 Koneet 
dia szkół. 14.00 Przerwa. 14 30 . Koncert 
życzeń. 14.45 Rozmaitości. 15.00 Koncert 
Orkiestry Dętej Zawodowego Związku 
Pracowników Kolejowych. 15.25 5 tu nut 
poezji. 15.30 Polska Rod Ina  Radiowa. 
15.35 Ze świata radia. 15.40 Pleśni Fer­
nando Obradorsa. 16.00 Dziennik. 16.30 
Pieśni w wyk. Chóru Centralnego Domu 
Żołnierza. 1645 Komentarz gospodarczy. 
16.55 Audycja dla młodzieży. 17.10 „Mo­
zaika o ztntoracliu". 17.43 ..Na Ziemiach 
Odzyskanych". 17..55 Z życia kulturalne, 
go. 18.00 Muzyka na dwa rortepiaiuy. 18.30 
Nauka przy głośniku, 18.00 Audycja d 'a  
wsi. 19.15 Audycja słowno-muzyczna. 
19.45 Skrzynka radtowa. 19.57 Sygnał 
C aStt. 20.90 Dziennik wieczorny. 20.25 
Dcbflssyt Kwartet op. 40. 21.00 „Ballady 
nw.-TOwieakie" andy-cja słowno-muzyczna. 
21.25 „Nasz® pieśni" Stanisław Niewia­
domski. 21.45 „Pokrzywy nad Brdą". 22.00 
Kwadrans prozy „Popioły" Żeromskiego. 
22.15 Program na jutro. 22.25 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. R. 23.10 Wiado­
mości d lennika. 23.30 Transmisja z Ka­
łowie. 23.50 Program Rozgłośni Krakow­
skiej na dzień pastępny. 23.55 Wiadomo, 
śoi dziennika, sygnał czasu, hymn i ko. 
nice audycji.

RARIOFDNIZAPJA WSI — TO WKŁAD 
W ODBUDOWĘ KRAJU.

V/ Kinach
ŚWIT: 5-eiolełnłe dziecko w roli gl. f il­

mu „Podrzutek"
APOLLO I SZTUKA: Granica w/g po­

wieści Z. Nałkowskiej.
SCALA: wspaniała komedia polska a B. 

Bodo Piętro wyżej.
WARSZAWA: gigantyczny film amery­

kański Gunga Din
WOLNOŚĆ: trzymający w napięciu film 

produkcji tranc. Konflikt
UCIECHA: Wspaniały kolorowy film Wal- 

teru ljisney'a Królewna śnieżka.
YZANDA: Wzruszający filut prud. fran­

cuskiej Klatka słowicza
GDAŃSK: Książę i Żebrak z Errol Flyn.

TEATR LALKI I AKTORA
„GROTESKA*'

„ZŁOJĄ RYBKA"
baśń marionetkowa o czarodziejskich 
przj-goilaeli Maćka Kioska — w Teatrze 
Laik! 1 Aktora „Groteska" (Skarbowa 2) 
codziennie o cod z. 17.

cenić tym więcej, że same Butgarłn wie 
le ucierpiała od okupanlów  hitlerow 
skirli. W raz z dziećmi naszymi Wyje 
chułu z ramienia tow. Przyj. Pol.-Bulg 
ob. Krasicka, która po powrocie wygto 
siła  odczyt o wrażeniach z Bułgarii. — 
Obecnie prezesem Iow. Przyj. Pol.-Bułg 
jest dyr. Kazimierz Lewicki, a  sekreta 
rzeni d r Franciszek Ktawskk

W czoraj, urządzony staraniem  Korni 
łetu Słowiańskiego i Tow. Przyj. Pol. 
Bolg, odbył się w lokalu Kuźnicy XI 
W ieczór Słowiański. Dr Sławski sekre­
ta rz  Iow . P. P.-B. zapoznał słuchaczy 
z całokształtem lileralury bułgarskiej 
od czasu pojawienia się najstarszych 

-zabytków piśm iennictwa bułgarskiego 
w drugiej połowie IX wieku aż de 
współczesnych twórców lileralury bul 
garskiej.

Uzupełnieniem starannie opracowane­
go odczytu, była recytacja utworów po­
ezji bułgarskiej tłumaczonych na język 
polski. Obie recylalorkj, studentki polo­
nistyki Lwu Heise i Kalina Gawęcka 
wywiązały się nadzwyczaj dobrze ze 
swego zadania.

(o. d.) Olbrzymie zniszczenia spowo­
dowane przez wypadki wojenne przy­
niosły niepowetowane stra ty  w całym 
naszym dorobku kulturalnym . W arun­
ki życia w czasie okupacji niemieckiej 
nie pozwalały na utrwalenie w pismach 
czy dokumentach przejawów życia spo­
łeczeństwa polskiego. A przecież trzeba 
jakiś obraz przeżyć narodu w czasie 
ostatniej wojny odtworzyć i w lym celu 
zbierać skrzętnie i zabezpieczyć wszel­
kie świadectwa i dowody życia i pracy 
naszej w niewoli niemieckiej.

Do ważnych bardzo pozycji lego o- 
braztt należy praca P. C. K. Rył lo 
przez, czas okupacji niemieckiej jedyny 
zewnętrzny znak naszej suwerenności i 
prawie jedyna polska organizacja spo­
łeczna nie zlikwidowana przez niemiec­
kie władze.

Z powodu spłonięcia archiwum Zarżą, 
du Głównego w W arszawie niewiele 
przechowało się m alerialów mówiących 
o przedwojennej działalności P. Ć.. K. 
i o jego świadczeniach i w ysiłkach w 
czasie wojny.

Uznając potrzebę i ważność zebra­
nia lego, co się jeszcze po Oddziałach 
i Kolach P. C. K. lub w prywatnych 
zbiorach działaczy czerwonokrzyskich 

uchować mogło. Zarząd Główny zwró­
cił się z gorącym apelem do wszystkich 
działaczy czerwonokrzyskich tak przed­
wojennych jak  i tych, którzy praco­
wali w czasie wojny i okupacji o ofia­
rowanie wszelkich sprawozdań, wydaw 
•llctw, zdjęć fotograficznych, pamiętni­
ków, zapisków, pism itp., klórelty mo­
gły posłużyć jako  m ateriał do opraco-

o głosu posiadać bę­
dą tylko członkowie Bratniej Pomocy, 
posiadający legiiyuiację członkowską — 
więc już zaczynają się zbierać ogonki 
przy wydawnictwie legitymacji BPSU.I.

Po ogłoszeniu term inu wyborów 
każdy slud-nl będzie mógł sprawdzić 
czy znajduje się na liście Uprawnio­
nych. Lisię kandydatów  może przed­
stawić poszczególny wydział względnie 
kolo naukowe.

Najwyższy już czas, by samorząd 
studencki wszedł, na drogę pozytywnej 
pracy samopomocowej i wychowaw­
czej — do czego nówowybrane zarządy 
iiralnich Pomocy w zrozumieniu do­
niosłości icli zadań dążyć powinny.

W  te a tra c h
TEATR MIEJSKI tM- SŁOWACKIEGO

godz. J8.3U „Dom otwarty**, iiielista Ba- 
łuoklego.

-MIEJSKI STARY TEATR — duża sala

akiach lt. de Flera'a 1 Fr. de Uroisse-fa 
Przedstawienie zamknięte.

Mata sala — godz. 19.15 — „Rozdroże

Za wiejskiego.
TEATR KAMERALNY TUR u -  godz 

18.30 „ltozbilki1- — z udz-ialera Jerzego 
Leszcjyńekiego 1 Władysława Waltera.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Łubie!: 
48. godz. 10 „Hrabina Mariea", op. Kali 
mana. Występ E. Gisicdt I K. Dnnb-iw

SIEDEM K0T6W — godz. 19,15 „Moja 
żona Penelopa" komedio-rewia z Szuber. 
lew, Grossówuą i Kwiatkowską.

TEATR F.TPD WESOŁA GROMAEKA 
godz. 12 — „Abecadło a pieca spad.o'-. j 
Przedstawienie ezkotue.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — „Ziuta lłybką" baśń marionet. - 
kowa.

JERZY LESZCZYŃSKI Vf TEATRZE : 
KAMERALNYM T. U. R. ji

W Teatrze Kameralnym T.*U. lt. g rana t 
jest obecnie pełna humoru sztuka Jó, “ 
zefa Blizińskiego w Inscenizacji i  reży ; 
serii Marii Dulęby.

W roli Strasza wystąpi znakomity ar 3 
tyąta dawuo niewid iauy w KrakowirS 
Jerzy Leszczyński. Dzieńdzierzyńskim bę 8 
dzie peien dowcipu 1 humoru Władysław s 
Walter, Łeciiciuską — Maria Gella, Kot I 
wiciem — Stefan Orzechowski.

Dekoracje Tadeusza Barwuckiego.

WIECZÓR WOKALNO-MUZYCZNY DLA ’ 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

o charakterze rozrywkowym urządza Wy. 
dział Kulturaino-Oswialowy Związku Za. 
wodowego Pracąwuikow tlaadlowych i 
Biurowych w Krakowie we czwartek dniu 
13 lutego b. r. o godzinie 18.45 w io, 
kału przy ul. Wiśinej 8, 1. p. dia ezten.' 
ków, ich rudz-u oraz wprowadzonych go 
śoi. — Progruui wypeluią utwory w wy 
kouauiu zespołu muzyezuego, śpiew so 
lewy, deklamacja, harmonijka artystycz 
nu oraz weso.a kouferoiusicirka z udzia 
łom artystów dramatycznych Macherskie.
go i Palusa. — Wcląp wolny.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Środa, 12 luiy. godz. 18.ta Doo. Dr Jan. 

Nalaus»»u-Lcoki: „Podział szczepowy i 
plemienny Polaki najstarszej" w Uolle. 
giurn Nowodworskiego, św. Anny 12. — 
Wstęp wolny dla wszystkich.

Doe. Dr Fudukowski „Pusacze afrykań­
skie" z cyklu wykładów popularnych 
„Poznaj świat". Odozyt pod tym tytułem 
urządzany staraniem P. T. G. i TUR od­
będzie się w środę, dn. 12 bra. o godz. 
10-iej w sali wykładowej Instytutu Geo. 
graficznego U. J .  ul. Grodzka 64.

Muzeum 'P.Ć.K. utrw ali of an tą  pracę 
w służbie społeczeństwa

wania historii PCK., a następnie być 
użyte- jako podstawowy m aleriat dla 
zorganizowania muzeum P . C. K. w 
W arszawie.

Ponieważ w  czasie okupacji Kraków 
był jednym  z najważniejszych ośrod­
ków pracy P. C. K. i tu m ogło się prze­
chować najwięcej w spomnień i doku­
mentów odnoszących s 'ę  do lei epo':i 
— dlatego specjalnie Okręg Krakowski 
może i powinien dostarczyć najwięcej 
tego cennego m ateriału.

W szelkie m ateriały  należy składać 
w biurze Zarządlu Okręgu P. C. K. 
(Kraków, Pieracklego 19, II. p .j, skąd 
zesłaną przekazane Zarządow i Główne­
mu.

„PROMIENIŚCI"
Z LUDWIKIEM SOLSKIM

Najbliższą premierą Miejskiego Teatru 
Starego, jaka odbedziie się na dużej sali 
w piątek 14 b. m. będą „Promieniści" 
Krystyny Grzybowskiej, sztuka pr cno- 
sząca nas w czasy romantyzmu 1 wiel. 
kici poetycznej miłości.

Przesuną się przed oezyma widzów eyi. 
wetki nieszczęśliwej Maryli i jej szlache­
tnego męża Wawrzyńca Puttkamera, oży_ 
ją  manę z literatury postacie, jak To­
mas-. Zan, Edward Odyniec 1 Karolina 
Kowalska, rywalka Maryli w sercu Mto- 
kiewieza.

W  nowoj swej roli, Szambeiana Putt. 
kamera, obłąkanego teścia Maryli. w.vstą. 
pi gościnnie Nestor scen polskich Ludwik 
Solski. W roli Maryli wystąpi Ewa Sto­
łowska. jej męża odtwarza Wlodaimiei* 
Ziembiński
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Od bitwy pod Wiedniem d o ...
. ..ek sp ressu  w „Cafe Bar"

„W Malcie-Smy, pomnę, kosztowali 
ka/y

Trunku dla Turków... ale lak szka.
radny

Napój, lak brzydka trucizna I jady, 
Ca żadnej śliny nie puszcza za zęby, 
Niech chrześcijańskiej nie plugawią 

gęby..."
Tak wyraził się Morsztyn wier­

szem o uiubieBiy.il dzisiaj napoju, 
dóry je:* cze 1703 roku nazywano 
..bobem arabskim"' i używano jako 
lekarstwo przy bólach głowy i do­
legliwościach przewodu pokariuo. 
wego.

Pierwsze kawiarnie założone za 
czasów Zygmunta II nie cieszyły 
się specjalnym powcdizcńicni. W 
miarę jednak popularność kawy 
rośnie i w 1822 roku Warszawa 
posiada już DO kawiarń.

W SŁONECZNEJ ABISYNII
Ilisilo-ria kawowca (drzewo, któ. 

rego owocami jcsl kawa) nie jest 
nain bliżej m ann. Większość uczo­
nych przypuszcza, że ojczyzną je.

jest Abisynia, gdzie od niepa­
miętnych azasów pożywano jego 
kwaskowe owoce, przypominające

świeżym stanie wiśnie.
Początki robienia napoju z ka­

wy są dla nas zasnute welonem la. 
jemnicy. Dwie legendy, które 
chciałyby zastąpić prawdę histo- 
yczną głoszą, że odkrycia wartości 
a wy jckó środ ka przeciwsennego 

dokonał Szeik Omar mniej więcej
X I I I  w ieku .
Będąc samotnie w górach spożył 

cu owoce kawowe w całości i pree 
konał się, że rozbudzają go i 
zmniejszają poczucie zmęczenia.

Pierwszą poważniejszą wtnnian- 
kę o kawie znajdujemy w zapis, 
kach u lekarza arabskiego Rhaze-

od zaraz

ło s z e n ia  A d m in is t r a c ja  „ N a p rz ó d "  
R y n e k  G łó w n y  3 0 , p a rte r.

P o trz e b n y goniec

PuLSKI TEATR AKADEMICKI rozpo.
caąl swą ■ działalność 9 bul. pr.edslaw.e. 
o;om nowuinsceuizuwunegu — „Mikołaja 
Kopernika" MorsUua. Poszczególne role 
obeudizuwe byiy wy.ączoio silami akade­
mickimi amatorskimi.

W ROCZNICĘ URODZIN CHOPINA
W piąluk, U  lutego o godz. 19.15 w FU- 

harnm ni, w ziwi-ązku ze zbliżającą się 
roszuiicą urodaia Er. Ghipuua Jun Ekier 
wykona koncert fortepianowy f-uiult S ta. 
nie.aw Wielooki poprowudzi prawykonacie 
swojej Symfonii i Karnawał rzymski —

Czy zam ówiłeś już „NAPft&ÓD**?

Zamawiam prenum eratę dziennika „Naprzód** od dn. 
z doręczeniem na adres:

Nazwisko i imię: .

Miejscowość: . . . . . . .  poczta: . . . . . . .

W pla ta na konto PK O  V I-813 lub n a  rachunek. 

Miesięczna prenum erata z doręczeniem 85 zl.

Nie zapomnij wyciąć i przesiać na adres Administracji 
„NAPRZODU" Kraków, Rynek Główny 30

sa z IX wieku. Gemal-Eddin spoty, 
ka się po raz pierwszy e piciem 
kawy w XV wieku w czasie swej 
podróży do Persji i on przynosi 
len napój do Arabii, by wkrótce 
Rozpowszechnił się na całym wy­
brzeżu Mcrza Śródziemnego obsa. 
dennym przez Arabów.

Arabia też staje się pierwszą pro- 
ducontką kawy na większą skalę 
(w  Mecce powslaje pierwsza ka­
wiarnia w XV wieku), a nazwa 
niocca pochodzi od nazwy pcirlu 
eksportującego kawę.

PIERWSZA KAWIARNIA 
W EUROPIE

Turcy przenoszą kawę do Euro 
py, a pierwsza kawiarnia we Wie­
dniu należy do Kulczyckiego, Po 
laka, który po zwycięstwie Sobie, 
skiego osiedlił się lam. Kulczycki 
jak i większość Europy, a z nią i 
Polska zapoznał się z kawą po raz 
perwszy pod Wiedniem, gdzie po 
zwycięskiej bitwie znaleziono wiel 
kie zapasy neklarycznych ziaren 
w obozie tureckim, a zwłaszcza w 
namiocie Wielkiego Wezyra.

Kawa siata się od tej chwili na­
pojem powszechnym. Próbowane 
ją zastąpić wieloma namiastkami, 
nikt nie potrafił poprawić natury. 
Tylko Amerykanie eamiast niewy 
godnych ziaren używają dziś spro­
szkowanego ekstraktu. Jest jednak 
wielu, co wolą dalej kręcić młyn 
kiem.

Niektórzy nawet mówią, że mły­
nek pozostanie już nieodłącznym 
rekwizytem przyrządzania kawy, 
minio że w wielu kawiarniach na­
czynia do parzenia kawy zastąpił 
nowoczesny, błyszczący elektrycz­
ny ekspress.

(Lak)

UUftlUftIIIH hU^kllUliil*rbirdiflCiilJllA

Un eważn.am zgubioną leg.tymację 
PPS N r 51 na nazw s io  Pałka S.el-n  
Kraków, ul. Łobzowska 33. gi4ó

WYSTAWY. Ogólnopolski Salon Zimo­
wy Zw. kolskich Artystów P.astyków — 
w Pałacu Sztuki, pi. Szczepański od go­
dziny 10—16.

Wzrost przestępczości wśród 
młodzieży

W  ostatnich tygodniach w Przemyślu 
przed Sądem O kręgowym odtiyfy się 
rozpraw y przeciw ko spraw com  wielu 
napadów  rabunkow ych.

W  licznych rozpraw ach n a  lawie 
oskarżonych zasiadała młodzież szkolna, 
przeważnie uczniowie gimnazjalni. 1 luk 
Sąd D oraźny w Przemyślu skazu! Wic- 

Forlunę, ucznia liceum, nu kurę 
dożywotniego więzienia za m orderstw o 
rabunkowe, dokonane na osobie Izydora 
Moliera. W spólnik Fortuny  Uorusowski 
zoslat skazany nu 12 lat więzieniu.

W  drugim procesie w szajce rabusiów  
znajdow ało się dwóch uczniów gim na­
zjalnych: M adej i  Suclioruk. Sąd Do­
raźny skaza! ich n a  karę  po trzy lala 
więzienia.

Obecnie p rokura tor Sądu Okręgowego 
prowadzi dochodzenia w spraw ie szeęe- 

napadów rabunkow ych, dokonyw a­
nych przez bandę, rekru tu jącą  się prze­
ważnie z uczniów gimnazjalnych.

REDUTA AKT0R6Y/ W „GOSPODZIE 
AKTORÓW/"

Zawodowy Zwią ek Arlyslófr Scen Pol­
kach Oddział Kraków, urządza dnia 
ó.go lutego br. o godz. 21-ej tradyeyj- 
lą „Redutę Aktorów" w guruych 1 dol­
nych salach „Gospody Akluruw". Prute, 
ilerat objęli: Misirz Ludwik Solski, Mie. 
zys.awa Ćwiklińska 1 Jerzy Lcs czyuski.

.wszyscy Artyści Scen Krakowskich. Ko- 
uitet wykonawczy: Zarząd Gniazda Za. 
.pu na c.ele z prezesem Szymańskim. W 
zęśei koncertowej wystąpią najzuako. 
uitsi Arlyśoi Scen Krakowskich, śpiew 

pieśni: reprezentować będą K.na Gis- 
-dt, Groasuwua, Kwiatkowska, Ucmbow. 
ki, Klonowski, Kosowski, Wolak. K u. 
nor: Hanusz, Pilarski, Walter, Wyrw.cz, 
J s it t:  Giiakówua, Karczmurewicz, Koi- 
łżkówna, Borkowski, Pap-iuski. bo tańca 
irrygrywać będą dwie orkiestry pod dy. 
ekcją Wiesława Wilkosza. Stroje dowol. 
:e. Kostiumy mile widziane. Za najpię. 
sniejszy koslium damski i męski — na . 
:r«dy. Całkowity doti Ul przeznaczony 
a  Schronisko Weteranów Scen Pu.skich 
r Skolimowie. Zaprószenia wydaje 1 za. 
lówienia na stoliki przyjmuje „Gospoda 
Tktorów".

MARICA/ MARICA/ MARtCA!
Elna Gisledt i Kazimierz Dembowski, 

czołowi artyści operetki polskiej wyslą-

ca" już od dnia J lutego br. o  godz. 19 
w Teatrze Komedia Mu yczna, Lubicz 49.

Poza znakomitymi gośćmi udz.al biorą: 
Zoria Wiir&ka, Kinra Sarnecka, Wanda 
Pawlikowska. Tadeusz Pilarski, Edmund 
Karasiński, Władysław Kieszo yńoki. Ed­
mund Wajda, Jerzy Lipka, oraz m slrzo- 
wska para baiclowa Mila Ko.pikówua i 
Eugeniusz Papiiński w otoczeniu ba.etu, 
chór i orkiestra pod dyrekcją A. Lciio-ow 
skiego. Reżyseria Fii.p Kuligowski. Z 
powodu ogromnego zainteresowania pro­
simy o wykupywanie biletów w przed- 
sprzedaży w Firmie Fuzak, F.or.uńsaa 2. 
tól. 55714, celem unikn.ęcia Loku przy 
kasie teatru. Kasa teatru czynna codzien­
nie od godz. IG ej, w niedzielę , święta 
od godz. lUtcj rano. W niedzielę I św.ę'«
2 przedstawiona o godz. 16 tej 1 19 tej. 
Zniżki nieważne.

•
WISŁOCKI —EKIER W FILHARMONII.

W piątek, 14 lutego wystąpili w Filhar­
monii dwaj wybitni polscy soliści, dy . 
rygeait z Warszawy Stams.aw Wis.ocki i 
pianista Jan  Ekier.

W programie: Uwert. Karnawał rzym. 
'ek i Ber.ioza, prawykonanie 1. Symfonii 

Wieioek.-ego, który zaprezentuje się na­
szej publiczności w podwójnej ro.i, jako 
dyrygent 1 kompozytor. W związku ze 
zbliżającą się rocznicą Urodzin Chopina. 
Jan  Ekier wykona kono. lortep.auowy 
f.moll.

Bilety de nabycia w biurze Filharmo. 
Bil Zwierzyniecka 1 oraz w Orbisie.

dawcy Feliksa Kowalczyka Kraków, 
ul. Rzeczna 13. Każdy rocznik zawie­
ra 4 dłuższe piękne powieści (dw.e 
historyczne, 2 współczesne) opowia. 
dania, legendy, arlykuły pouczające, 
humoreski, wesołe opowiadań,a Mać­
ka Bzdury, Podróż po dalekich kra­
jach z le lkam i' ilustracji. Rzeczy cie­
kawe i t. p. Każdy rocznik to gruba 
księga o 1040 stronach. Cena z« 
rocznik 400 zl, wraz z przesyłką.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 I 2 stronie  w tekście 

za 1 mjn szpaliy 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zl. W niedzielę.i święta 
o 50°,-o drożej. — 1 mm szpaliy 20 zł, za 
lekslem 1 mm szpaliy 10 zt. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tluslytu drukiem  
IIHWł drożej.

Ogłoszenia przyjm uje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy W ydawuiclwa-

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji poczlą 80 zł. — Prenum eratę 
przyjm uje: A dm inistracja „Naprzodu", 
Kruków, Rynek Główny 30 (parter). 

P laców ki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
N a p ro w in c ji P o w . K om . P o lsk ie j P a r  
lii Socjalistycznej.

Uśmiechnij s ’ę

AUTENTYCZNE
W programie cyrku występuje poskra. 

miaczka lwów. Między innymi co wie' 
czór pokazuje efektowny numer: wzią­
wszy w usta kawałek cukru, daje znak 
najdzikszem u z lwów, który pod- 
bieylszy — bierze delikatnie cukier koń' 
cami warg groźnej paszczy wprost /z

— Wielka sztuka, wielka — odzywa 
się glos z galerii, — Każdy to potrafi...

— Przyjdź pan spróbujl —  wola z o- 
burzeniem poskrumiaczka.

— Czemu nie... mogę.,, zrobię to na 
pewno lepiej, niż lewi

POD SUKIENNICAMI 
Czym się Pun zajmuje?

—  Numizmatyką/
— To znaczy?
— Zbieram funty i dolary...

- - - - -  - IV ,,
bjgu. 1. i .  r.g, 1525/46.

__ 8ąu U rod2kipv Krakowie na wni'
Zbili.

uo, W nCząj pTO.
puWuu.e o s,w.eru2.a.e zgonu bar 
ona iracaiuana vel behni-cua, syi 
h-ozesa i cuaji z ijciim.euow i„a, 
ziwoiiutanow urocz. 10. 7. w  buk 
s.a.e z„JiL,uSZki.f,go w  Kraków  
hiuiy ni. a/ zg/iąc zastrzelony pr» 
a .łiuCuw  w  oz^s.e swej uceczai 
au.a, zan.crzająouso z zesłańcami 
Krakowa uo uśw.ęc.mia,

Cuy wuułcc i.ego jest prawdopod 
one, że wym ou.o-ny pon osi śioie 
zaitzą^za s.ę, a zarazem ogiasza w  
zwanjo, aoy w lerm.n e 1 in.es ą 
ou lego ogłoszeń.a uuz elono Sąu 
\vi w.adoiLosc, o zag n.onym. j 
upływie l:«o term nu i przeprow 
ozen.u dowodów Sąil orzeka.e osi 
leezn.e o wn.osku.
8144 Sędzia Grodzi

 M.kos m.

Sąd Grodzki w  Krakowie 
dn a 7 iulego 1947 
ł>)gU. 1 3 z.g. 46,47.

Sąd Grodzki w Krakowie na w nio . 
s:k Romana Kasowsk ego zam. w 
Kraków.e marka 33 —  wszczął po- 
siępowame o stwierdzeń e zgonu 
A ..,e ij, Eucj. Tram m an vel Sclbrncd 
córki Dorolei i Joach.ma Pen aike- 
row, urodź. 12. 3. 1906 w Brzeż*. 
nacu, zam. osulnio w Krakow.e, 
kióra m a ła  zos-iać wywieziona z 
giiclia w  Krakow.e w  pażdz erniku 
1942 do Bełżca j tam zg.nąć.

Wzywa się wszystkie osoby, które 
miałyoy o n-ej w.adomość. aby w 
term nie jednego miesiąca od dnia 
ogłoszenia zaw.adom ly  o tym Sądt 
g 145 Sędz a Grodzki):

(Wtsely)
Odbito czcionkami brukam i Nr I  
Spółdzielni Wydawniczej „Więdła* 

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 566-53.

M ~~ 19013

uiubieBiy.il
Wyrw.cz

